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jMemoriał diplomaligue donosi, że m oskiewska 

kancelarja spraw  zagraniczny cli w ypraw iła w o- 
statuicb czasach okólnik do w szystkich swoich 
reprezentantów przy dworach zagranicznych, za­
pewniający o pokojowych usposobieniach rządu 
moskiewskiego. Tenże sam dziennik dodaje, że 
zwrot polityki moskiewskiej, oznaczony przez 
wspomniany okólnik, wzmocnił na nowo zachwia­
ne stanowisko księcia Gorczakowa. L a  France, 
organ zwykle bardzo dobrze informowany, na 
podstawie doniesień swoich petersburgskich kore­
spondentów utrzymuje, że w dniach ostatnich ks. 
Gorczakow w rozmowach poufnych z posłami 
mocarstw europejskich, uwierzytelnionymi przy 
dworze carskim , zaręczał, iż Moskwa, nie m a za­
m iaru żadnych rozpoczynać sporów, że chęci rzą­
du moskiewskiego dla pokoju europejskiego są 
jak  najszczersze. Łącznie z tein France powiada, 
że p. Budberg w tych dniach już w raca do P a ­
ryża.

Doniesienia obu organów, tak  zbliżonych do 
sfer dyplomatycznych, są  co do rzeczy samej p ra ­
wie jednakow e. T rzeba przypuścić, że w czasach 
ostatnich gabinet carski uznał za stosowne uspo­
koić strwożony św iat dyplomatyczny jakiem ś 
bardziej bezpośredniem wystąpieniem,, aniżeli do­
niesieniami biura telegraficznego w Petersbur­
gu, i przez w ystąpienie to swoje darzy św iat po­
kojem, za którego trw a ło ść  poręczeń brać nie po­
trzebuje.

Timeo Donaos et donaferentes, powiedzie'ibyśm y 
tym  wszystkim , którzy na podstawie m oskiew skie­
go rządowego w ystąpienia cieszyć się będą po­
darkiem  spokoju, o którego utrzym aniu tak  nie­
dawno wszyscy wątpili. Nie będziemy się jednak 
w daw ać ani w przypuszczenia, ani w wywody 
niestety jak najlepiej ugruntowane, a  do wprost 
przeciwnych prowadzące rezultatów. Za obowią­
zek tylko poczytując sobie przedstaw iać cżytelni- 
nikom naszym  sytuację, jaką ona jest w istocie, 
ja k  ją  tw orzą s ta łe  dążności caratu, pytam y po 
co napraw dę ma Moskwa wojnę prowadzić, po 
ćo m a j ą  sam a rozpoczynać przed czasem ? Plan 
pokojowego księcia. Gorczakowa, przeprow adzają­
cy się już faktycznie od roku praw ie, z mniejszym 
nakładem  i mniej ryzykownie prowadzi Moskwę 
do tegoż samego celu, co wojownicze plany I- 
gnatiew ów i Miliutynów, jeźli je m ają w istocie. 
W ydusić wszystko c j  polskie na  ziemiach pol­
skich, we władaniu Moskwy będących, wydusić 
tak  ażeby żadna dyw ersja z tej strony nie była 
możliwą, żadne reklam acje nie znalazły żywej 
przyezepki, przez ten czas zaś rozłożyć oba na 
południu sąsiadujące m ocarstwa, nie pozwolić im 
się nigdy wzmocnić, obudzić w nich środkam i 
tnaterjalnemi. zyskiem spodziewanym i złudzeniem, 
agitacją ną w łasną korzyść, przygotować sobie 
oddanych agentów, stworzyć opór choćby nawet 
zbrojny, skrycie podtrzym ywany, nie dopuszczają- 
y się tym  państwom ratow ać bez;pow iększenia

lub wywołania piekących kłopotów — oto plan, 
który z całą potęgą 80 milionowego państwa sy­
stematycznie jest przeprowadzany, przeprowadza­
ny być nie przestał, f f z e  w z m o c n i e n i e m  
sit an ó w i s k a ks.  G o r e  z a k o w a, jak się 
Memoriał diplom itique  wyraża, przybędzie mu za­
pewnie nowej energii.

Półurzędowi korespondenci petersburgscy do 
/. Allgem. Żtg. otwarcie donoszą, że w  ziemiach 

litewskich i ruskich dawnej P o lsk i, odtąd żaden 
katolicki nowowsfępujący duchowny polskiego po­
chodzenia nie będzie dopuszczony ani do udziela­
nia sakram entów, ani do dawania nauk relig ij­
nych, dawni zaś w miarę możności przez M oska­
li (zapewne Niemców zpod m oskiewskiego pano­
wania) zostaną zastąpieni. Polski zaś język  ani 
w służbie kościelnej, ani przy wykładzie re lig ii , 
ani przy administrowaniu kościołem vv tych zie­
miach dopuszczony nie będzie, m oskiewski jego 
miejsce wszędzie i stanowczo zająć musi. Oto 
środki stłum ienia polskości, które M oskwa rozwi­
ja  , i które doskonale do planów moskiewskich 
przypadają.

Korespondenci z Serbii donoszą, że ani zbro­
jenia serbskie nie ustały, ani agitacja moskiew­
ska pod Balkanem. Donoszą nawet pióra, Mo­
skwie poświęcone, że w Bałkanach gotuje się ru- 
chawka, a pojedynczy mołojcy bółgarscy z do­
mów znikają. W  doniesieniach tych o gotują­
cym się ruchu niema zapewnie ani słowa więcej 
prawdy, aniżeli w doniesieniach o przeszłorocznein 
powstaniu bółgarskiem nic to nie przeszkadza 
jednakże, ażeby jakiegoś ruchu tajemniczego i 
nieokreślonego, czy zbójeckiego, czy powstańcze­
go, za chwilę być nie m iało , aby stan krajów 
słoYyiańskick w Turcji był nienormalny i natężo­
ny, ztąd wszelkie reformy nie rozpoczynane, a 
nawet samo życie wewnętrzne i rozwój społeczny 
wstrzymany, sparaliżowany.

Toż samo co pod Bałkanam i, to na większą 
skalę dzieje się na Kaudji. Korespondencje naj­
świeższe z Grecji donoszą o jakichś kandyjskieh 
potyczkach powstańczych przez cały miesiąc gru­
dzień. O potyczkach tych nikt pewnie nigdy się 
nie dowie, czy zaszły w istocie, czy nie. N ikt 
się nie dowie, czy i wielu istnieje powstańców. 
Jedno tylko wiadomo, że istnieją na  Kandji lu­
dzie, którzy nie chcą czy nie m ogą układać się 
z w ładzą turecką, i że organa m oskiewskie i 
greckie głoszą, że powstanie trw a na Krecie, i 
że kaudyjscy wychodźcy powracać na. wyspę nie 
m ogą. O tych wychodźcach konzulowie mocarstw 
europejskich i  Syry  donoszą, że kom itetu kreteń- 
skie i władze miejscowe przeszkadzają wszelkie- 
mi sposobami, nawet siłą, ich powrotowi. Odje­
chać niepodobna jest inaczej, jak  uciekając, i 
wystawiwszy się ua tysiączne udręczenia. W y­
chodźcy ć i , ' starcy, kobiety i dzieci, służą jako  
zakładnicy w ręku komitetów k re teń sk ich , że 
mężowie i ojcowie uk ładać się z Turkam i nie 
będą, ani wyspy nie opuszczą, nie chcąc w ysta­
wić siebie i swoich na nędzę i zniewagi. Tym

nieszczęśliwym potępieńcom od czasu do czasu okręt 
moskiewski podwiezie żywności, broni, pieniędzy, a 
gdy zamało już o nich słychać, w tedy wysadzi gdzieś 
na brzegu w yspy stu lub kilkudziesięciu obcych 
ochotników. Pow stanie trw a jednak  w dyplom a­
cji, kraj się rujnuje, a  rząd turecki zużywa. Oto 
są środki polityki ks. Gorczakowa.

M om ing H errald , 'pow tarzając za innemi na­
dzieje pokojowe, przewiduje, ze n a  wiosnę w ca­
łej Turcji obudzi się ruch powstańczy, lecz nie 
wątpi, że Moskwa wraz z innemi mocarstwami 
przyłoży się do uspokojenia! D obra byłaby próba 
na m oskiew ską dyplomację, gdyby praktyczne spo­
soby jej umiano- obmyśleć, i gdyby organ kon­
serwatystów angielskich nadzieje swoje nie dla 
ironii tylko, jak  mniemamy, wyrażał.

Zbliżenie między F rancją  a  Prusam i można 
już uważać za fakt dokonany. Promnz-Correspond. 
organ pruski czysto ministerjalny potwierdza, że 
dnia 2G. z. m. wymienione zostały pomiędzy hr. 
Bismarkiem a panem Benedettim noty, zw alniają­
ce Meklemburg od trak ta tu  handlowego z F ra n ­
cją. T rak ta t ten korzystny dla Francji, stał jak 
wiadomo na zawadzie wejściu Meklemburgu do 
Związku cłowego. I  mimo wszelkich indemnizacyj, 
uwolnienie Meklemburgu od traktatu , potrzeba u- 
ważać za krok dobrej woli i wielkiej uprzejmości 
Francji względem Prus.

Proy. Corresp. zapewnia w dalszym ciągu te­
goż num eru , że rzeczywiście istnieją pomiędzy 
obu mocarstwami przyjacielskie stosunki, które 
bynajmniej dla wzmocnienia swego nie w ym agają 
zmiany posłów. Do zmiany tej nie ma żadnego 
zasadniczego, ani też osobistego powodu.

Na zbliżenie między F rancją  a  Prusam i, być 
może zresztą tylko przechodnie, dla tego tak  w iel­
ki nacisk kładziemy, iż w kołach dobrze poinfor7 
mowanych u trzy m u ją , iż bynajmniej nie ma w 
tem żadnej zasługi gabinetu w iedeńskiego; o- 
wszem przeciwnie, Francja sam a się do P rus zbli­
żając , stara ła  się obecnie zbliżyć Prusy  do Au- 
strji. Czy zawsze tak  będzie , czy zawsze gab i­
net tuileryjski o to się starać będzie, w przypad­
ku  jeśli zbliżenie z P rusam i trwalsze się okaże? 
Jestto  p y tan ie , ną k tóre we W iedniu w ielką by 
wypadało zwrócić uw agę, po w ygłoszonych przez 
króla W ilhelma czułościach dla papieża i jego 
niepodległości. v-

A tak m oskiewskiego organu, N o rd a ,  na Au- 
s trję , przy sposobności pragskich dem onstracyj, i 
jego w ykład rzuconego Austrji przez Inw alida  w y ­
zw a n ia  o równouprawnienie Słowian w monarchii, 
powinnyby być w skazów ką, że pytanie to warto 
wcale głębszego roztrząśn ien ia , że nie m a się 
w cale czego cieszyć p rasa  w iedeńska ze zbliże­
nia się między F rancją a  Prusam i, i że może nie 
od rzeczy byłoby pom yśleć o praktyczuem  zasto­
sowaniu zjazdów saJzburgskich i paryzkieb, o skon­
solidowaniu tych świetnych, zapowiadanych wów­
czas pożytków. Artykuł Nor<ja ma widać pew ną

doniosłość, ponieważ urzędowa Wiener Ahdp. po­
święca mu w cale poważną wzmiankę.

Moniteur de l' Arm&e z d. 1. b. m. potwierdza, 
wiadomość, że wojsko okupacyjne fraheuzkie w 
państwie Kościelnem zostanie zredukowane do je 
duej brygady, brygady Daum ont. Coresporid. Ital. 
otrzymała, w  tymże dniu wiadomość z Tulono, że 
dwa. parow ce odpłynęły już do Civita-Vecchia, a- 
by  zabrać wojska mające powrócić do Francji. 
W iadomość ta  nie jest w ażna sam a przez się, bud 
wszystko jedno ostatecznie, czy siły froncu/kie w 
państwić pn.piezkiem wynoszą kilka tysięcy muiej 
lub więcej ludzi. Idzie o pewność protekcji frau- 
cuzkiej, o zbrojną gw arancję w ładzy świeckiej, ‘a 
nie o liczbę wojska, stojącego bezczynnie. Wia 
domość ta. jest ważną jedyn ie , jako potwier­
dzenie doniesień o zbliżeniu pomiędzy F rancją  a 
Prusam i.

Obawy, aby  Włoch} w nadziei poparcia pru 
skiego czynnie przeciw Francji w ystąpiły, nigdy 
wielkiej nie było. Dziś -gdy królestwo W łoskie 
leży, że się tak  wyrazim, w  niemocy, obawa t; 
mniejszą być m ogła niż kiedykolwiek. Natomiast 
słusznie mogli się obawiać w Tuilerjach. aby w 
razie sporu z Prusam i, gabinet berliński nie sta­
rał się o zrobienie dyw ersji Francuzom  za po­
średnictwem  Włoch, i d la tego to trzymano silną 
załogę w strategicznym  punkcie Civita-Vecchia, 
jako najlepszą rękojm ię oględnego zachowania się 
rządu w łoskiego. Dziś widać przyczyna ustaje 
istnieć, więc i rękojmie sta ją  się muiej po­
trzebne.

Samo królestwo W łoskie jak  najmniejsze ty l­
ko może wzbudzać obawy. Jeźli nie przyjdzie 
żadne w strząśnieuie z zew nątrz, któreby wzbu 
dziło z początku sztuczne, a  następnie gorączkowe, 
chorobliwe jak ieś wzburzenia, młode królestwc 
długi czas jeszcze zapewne będzie leżało w nie­
mocy, wedle najściślejszego znaczenia tego  w yra­
zu, mimo wszelkich zapowiedzi nowej wypraw  y 
garibaldowskiej na wiosnę.

Półtora m iesiąca tem a, gdy niespodzianie pa­
dło w Izkie wotum nieufności dla^ gabinetu, w szy­
scy wierzyli, że W łochy znalazły się znowu w fa 
tainem  przesileniu, z k tórego wyjścia trudno było 
dopatrzeć, lecz za to widocznie się przedstawiały 
dwie alternatyw y straszne dla jedności włoskiej; 
albo nowe w ybory i wzburzenie wszystkich ry ­
walizujących z sobą żywiołów na  Półwyspie, o- 
rworzenie w rót wszelkim intrygom  obcym i w e ­
wnętrznym  przy sponiewieraniu wszelkiej pow agi 
władzy, ąlbo też zamach stanu z jego  straisznemi 
następstw am i tak  dla wolności, jak  dla jedności 
narodowej, bo prawie n ie  ulegało w ątpliw ości, że 
wszystkie separatystyczne dążności, przystroiwszy 
się zdradziecko w kokardę wolności, do czynne j 
walki przeciw władzy państwowej wystąpią." Z łe  
jednak jeszcze głębiej sięgło we W łoszech, an i­
żeli mniemali ci, k tórym  takie alternatyw y nasu­
w ały  się na myśl. Włochy, bezwładne zupełnie,

P a j ą k i .

Kio szuka prawdy, ten znajdzie ją  wszędzie, 
t  W  każdem ją  miejscu przyroda w ygłasza, 

Ona zwyeiezko przesądy odstrasza.
Staw ia człowieka w wyższych is to t rzędzie !

Co to za tkacz m isterny powiązał sztucznie takie, 
cieniutkie niteczki w kółeczka i k ó łka  regu lar­
ne — o j to z t  g u m i t r a ?  Ja k a  to cza rn a łab a ta  
bestyjka w spina się z zręcznością linoskoczka po 
tem wiotkiem rusztowaniu? Czego tak  spieszy ? 
Aha, d rga s ia tk a  — w pajęczynie u w ią z ła  rau - 
szeczka, brzęczy żałośnie, rw ie się łapkam i, ale 
coraz bardziej się mota. A wtem naraz przy­
pada niecnota pająk  — już. ja  m a ; regydescat in 
ventriculo Epeirae Diademae.

To istny rozbój. To do nieprzebaczenia. Krew 
za krew  ! Pójdź tu do (laszeczki — zapij się na 
śmierć spirytusem, jak  ów ś. p. królewicz angiel­
ski w beczce małmazji. Gdy siła idzie przed pra­
wem, i ty .  polujesz na niewinne m uszeczki, to 
wiedz, że i ty w m iłośniku przyrody masz najza­
ciętszego w roga — naturalnie jeśli jesteś pięknym 
okazem. Teraz zastanowim y się nad tobą i twym 
drapieżnym rodem.

Pająki są ośmionożnemi pierścieńcami. Gło­
wę i pierś myją najwydatniej zrosłe w głowo-tu 
łowię, a  odwłok, już to kulisty, już jajow aty lub 
graniasty, łączy się z głowo-tułowem  za pomocą 
stylika. Ciało okryw a skórka m iękka, ale gruba, 
i muiej więcej owłosiona. Pyszczek, urządzony do 
gryzienia m a 4 szczęki kończaste, uząbkowane. 
Prócz tego znajduje się przy pyszczku jeszcze pa­
ra  m acek u samców, z o b a c z o n y c h  lub warze- 
cljowato wyżłobionych. ( \ ez maJ4 pająk i zwykle 
8> krew  b h łą  i zimną, Jak wskyą£he niższe zwie­
rzęta.

ssr,
czek iedwie ń»'że łazić, nie snuje .W jale.pajęozy. 
ny, jest nagi, bezbarwny, a nóżki i . , .
wie tak  przeźroczyste, że pod drobttowid.e i
dzieć w nich można dokładnie krążem  • 
kiem  pozostaje zwierzątko aż do pierw . g 
nisaia, które się zwykle między 8 a 14 daieiu

w gnieździe m acierzyńskiem odbywa, i głównie 
od ciepłoty powietrza zależy. Po pierwszem le­
nieniu atoli wychodzi już doskonalszy pajączek. 
Jest on bowiem nietylko większy, lecz i. ciało, 
szczególnie od w ło k . ma już owłosiony, a naw et 
ubarwiony, lubo często wcale odmiennie niż do­
rosłe pająki. W  tej dobie swego rozwoju, ma p a ­
jączek  na końcu odwłoka b ro d aw k i, z k tórych 
snuje pajęczynę. Sam ca od sam icy nie można je ­
dnak wtenczas jeszcze odróżnić. Po dalszem do­
piero lenieniu, w yżłobiają się warzecliowato u 
sam ca m acki, m ajace mu służyć przy zapładnia- 
nin do przelew ania nasienia u sam icy zaś pozo­
sta ją  macki, jakie pierwotnie były, t. j. 'równe, 
nitkow ate.

W edług dotychczasowych spostrzeżeń , fonią 
się pająki 4 —6 razy, i to tem prędzej, im więcej 
m ają żeru. Ze zbliżąjącem się lenieniem, p a ją ­
czek' słabnieje — staje się prawie nieruchomym, 
i z udręczeniem oczekuje owej chwili, w której 
rozstrzyga się dalszy los jego życia. Gdy nowa 
skóra pod starą narośnie, pęka wierzchnia na 
grzbiecie, a  pająk  w ysuw a najpierw  tułów, a po­
tem szczęki, macki i nogi. Na tej wylinie można 
widzieć 8 nibY okienek, przez które do niedawna 
oczka przeglądały. Dzieje się to podobnie jak  u 
wężów. W ysuwanie nóg z starej skóry, niby z 
butów obcisłych, dzieje się powoli, a  jeśli skórka 
do jakiego członka bardzo przystaje, tedy poma­
g a  'sobie pajak szczękami. P a ją k , napadnięty 
przez drugiego w chwili wydobywania się z w yb­
rną ucieka czem prędzej, przyczem często wraz 
z ‘w lokącą  sie zan im  wydmą utraca jak i członek, 
niezupełnie w>zuty. D la tego też nieraz napotka 
sie kaleke pająka bez jednej nogi lub macki. Za 
ponowuem [eduak lenieniem, odrastają postradane 
członki, ale wtenczas zawsze są  juz mniejsze. _

Jeźli zaś dorosły już pająk straci jakma n ie­
fortunnym przypadkiem  n. p. nogę > e y szuka 
spokojnej ustroni, czyniąc na sobie chirurgiczne 
operacje. D rugą nogą, niby ręką, w yciera z ran ­
ki ciecz sączącą się, a potem przytula tę nogę do 
pyszczka i oczyszcza z krwi szczękami. Łzyn- 
ność tę powtarza tak  długo,_ pokąd ranka  nie za­
schnie; R anka się wprawdzie zagoi — ale nowa 
noga już więcej nie odrośnie.

Pająki, w yjąw szy czas młodociany, ży ją sa­
rn itnie, pustelniczo. Zwykle mieszkają pająki ua

ziemi, niektóre tylko kołyszą się na swych sia­
tkach, lub na nitkach pajęczych żeglują w powie­
trzu , nie potrzebując wcale, jak  tam ktoś w baj­
ce, pod orle chronić się skrzydła. K rzyżaki 
wznoszą się po nad ziemię około 20 stóp, w bu­
dynkach zaś a,ż do poddasza. Jeden ty lko pająk- 
cbim eryk gardzi lądem  i pow ietrzem . a na to ­
m iast nu dnie kryształow ych topieli buduje sobie 
srebrne pałace (Argyroneta aquatica, pająk-nurek). 
W szystkie zaś prawie szukają ciemnych, ocienio­
nych, i szczególnie takicli miejsc, gdzieby m iały do 
sytu zdobyczy. Pom ieszkania swe, jak i siebie 
sam ych utrzym ują pająk i bardzo schluduie. Jeźli- 
sobie n. p. nóżki zw alają w błocie b iegające wil- 
kosze (Lycosae) lub obmoczą masiope Micriphantes, 
żyjące w zgniłych drzewach, zaraz j e  czyszczą 
szczękami, podobnie jak  to czynią nasze salono­
we kotki.

Pająki zamieszkują w szystkie poduiebia. Ż y ­
ją  równie w najgorętszych k ra jach —w podzwrotni­
kowych, jak  i w najzimniejszych; W  Islandji, 
choć ubogiej w owady, m aja być w edług H orre- 
bowsa pająki jeszcze pospolitemi. Tożsamo znane 
są  i z Kamczatki. W  naszym kraju równie żyją 
wszędzie, od nizin obfitujących w roślinność, i su­
chych piasków, aż do nagich szczytów tatrzańskich, 
które  pozornie zdają się być ogołocone z życia 
owadowego. Na szczycie Łom nicy, przeszło 
8400 stóp wysokiej, widział mój przyjaciel, pizy- 
rodnik łomnicki wilkoszów, w ałęsających się po­
między granitami- _ '

Upostaciowanie nóg pajęczych ściśle jest za ­
stosowane do rozmaitego sposobu życia pojedyn­
czych rodzin. U krzyżaków  nogi są  dość długie, 
równe i promieniasto do kroczenia zw ykłego, a 
u Wilkoszów do rączego biegu urządzone. Skocz­
ków A ttae: nogi są krótkie a grube, uzdolnione do 
skakan ia  w d a ł, na kilka stóp naw et za zdobyczą. 
Nam iastki (ThomUidae) posuw ają sie zapomoca 
szerokich i płaskich n ó g  to  w ty ł to wprzód — 
to w bok lub ukośnie.

W szystkie pajaki są drapieżnikam i. Jedne 
czekają z św iętą cierpliwością, ażali ja k a  nieprze- 
zorna m uszka lub ćm a drobna nie wpadnie w 
śmiertelne ich sidła. D rugie czyhają ja k  koty na 
zbliżającą się zdobycz, i rów nie kocim skokiem 
ją  opanowują i w m-omencie duszą; inne znowu, 
pewae w biegu, jakwilkosze, napadają bezbronne

stworzeńka. Pora polowania je s t Jakże  Jtozinaitą: 
jedne polują nocą i dniem ,, ja k  krzyżaki, inne 
tylko w skw arze słonecznym, jak śrebrzyste 
skoczki.

Zdobycz sw ą zatruw ają wszystkie pająki ją 
dem, jak i wpuszczają wydrążonem i szczękam i w 
ciało , zupełnie tak  samo ja k  żmija. P rzypatrując 
się raz takiem u polowaniu , widziałem jak  pająk 
bierze się do swej zdobyczy. Pochwyciwszy mu 
ch ę , zadał jej w  pierś jadow itą ra n ę , i w  teiuże 
miejscu ją  w yssał. Poczem wziął się do b rzu ­
cha, w ykąsił szczękami w nim otworek i równie 
z brzucha w szystko w yssał. Z całej muchy po­
zostawił skórę praw ie przeźroczystą, nogi, skrzy 
dła i g ło w ę , które widać już nie miały dlań war 
tości. Jeśli przypadkiem osa lub pszczoła uiyię 
źnie w siec i, tedy m ą d ry 'p a ją k  nie występuje 
do nierównej walki, bo i one umieją może i !e 
piej k ą sać , lecz czemprędzej sam  przeryw a w ię­
zy, i tak już potargane — a klnąc- w duchu, wy 
prasza niemiłego gościa na cztery w iatry . Kruk 
krukow i oka nie wydziobie.

Z w ykłą zdobyczą pająków  sa rozm aite ow a­
dy, które muszą zawsze być żyWe. W odny p a ­
jąk-nurek żyje praw ie w yłącznie wodnemi stóno- 

g  M eugego jedzą niektóre pajak i 
gotowane mięso w braku  innego żeru. Przcko- 
wjLfow °. 7eIP karm iąc k ilka  wilkoszów mięsem 
1  ̂ cm i 1’ybiem . Najedzone pająki jak  p laży  
wy rz \ mują długo bez pokarm u. P a jąk  żył u mnie 
w słoiki^ bez pokarm u dwa miesiące. Odchody- 
pająków są  b ia łe , ale ukwaszune powietrzem  
w net czernieją. P a jąk i oddechają tak  zwanemi 
p łu cam i; przyrządy te są  nąjpojedynczszym wzo­
rem  płuc wyższych zwierząt. Pow sta ją  bowiem 
z dwóch listków, składających się z mnóstwa pę­
cherzyków, nieżłączonych m iędzy sobą. P ą j #  
nurek ma prócz płue jeszcze dyćbawki (trachear).
do których powietrze dwoma podbrzuszuemi dziur
kam i wchodzi. . „ y . k

P a jąk i snują pajęczynę, M ą e ą P  ^  ^  
cieczą klej o w atą  ̂  a Przeto ciągłą- -’ u §|ctji6 
puszczam z brodaw ek, które m« i ę - , 
koło pyszczka, lecz z tyłu odwłoku są  umieszczo­
ne. Brodawek je s t 6 , z którymh 4  s ą  większe. 
Każda brodaw ka składa się ze 100—400 ru z e k , 
z których wychodzą pojedyncze nitki i dopiero 
przy ujściu brodawki w jedną nić się splatają
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nie były  zdolne do żadnego ta rg an ia  węzłów, w 
sparaliżow anem  organizmie spójnie się ty lko roz­
łaz iły  i rozłażą

Jen e ra ł ilenab rea , złożywszy swój pow tórny 
gabinet, w ybrał najracjonalniejszą drogę, najbar­
dziej odpowiednią do w ew nętrznego stanu kraju. 
Pai laim ntu nie rozwiązał i stanął przed nim z 
budżetem i rozm aitem i projektam i finansowemu. 
S traszny deficyt norm alny 240 milionów Iranków 
nie byłbv jednak  pow ściągnął w alczących prze­
ciw rządow i stronnictw  — zrobiła to niemoc. — 
Przyzwolono rządow i ogrom ną, wcale nieprzewi- 
dyw aną w iększością V3 głosów prawo m iesięczne­
go pobierania podatków, i czynienia rozchodów. 
Przystąpiono do rozpraw  nad budżetem, i z tąż 
sam ą większością przyjm owano pozycje przycho­
dów i w ydatków  — budżet, o którym  już zapo­
mniano we Florencji, uchwalono. R ząd kombinuje 
wszelkie projektowane niegdyś reform y przez pa­
nów  Sella, Scialoją, i podaje takowe za swoje. 
Podług w szelkiego prawdopodobieństwa, zostaną 
one również przyjęte przez Izbę. Stan k .a ju  w ni- 
czem nie zmienił się jednakże. Złowróżbne obja­
w y m nożą się, węzły, spajające królestwo, rozcho­
dzą się, podatki nie wpływają, przestępstw a wzma­
g a ją  się, niezadowolenie powszechne wzrasta. T aki 
to  los wolności darowanej, a nie własuem i truda­
mi i Krwią okupionej! — P rzy  tern zaś wszystkiem  
i gw ałtow nego przesilenia niebezpieczeństwo nie 
minęło; przy jakiem  takiem  wzmożeniu sił łacno 
powrócić może.

L ist jenera ła  Lam arm ory do wyborców jest 
najlepszym  obrazem tego stanu rzeczy, a w liście 
tym  przebija to ą  taki, ja k  gdyby jedność włoska 
b y ła  znowu w dziedzinie ideałów, a  nie rzeczy­
wistości. , Najświeższe wiadomości z Włoch dono­
szą, że król W iktor Em annel ożeniwszy syna 
swojego z księżniczką genueńską, M ałgorzatą, co 
m a w kwietniu nastąpić, chce złożyć na rzecz 
jego  koronę. Roztropność kró la  była w ielką, że 
w takiej chwili nie żenił syna swojego z żadną 
cudzoziembką księżniczką, przez co by sytuacja 
kraju  została jeszcze bardziej skom plikow aną 
cudzoziemskiemi wpływami, lecz w czemby abdy­
kacja pomódz mogła, sprow adzając z tronu mo­
narchę, z k tórym  się w iążą świetne wspomnienia, 
i na k tórego ram ionach wiszą -jeszcze szczątki po­
szarpanego płaszcza popularności, trudno zaiste się 
domyślać! Trudno ratunku gdzieindziej dopatrzeć, 
jak  tylko w umiejętnej i energicznej akcji rządn 
konstytucyiaego, którem u bezwładność kraju  daje 
w zględną swobodę działania, i w rzeczywistej w ar­
tości moralnej sam ego narodu.

Jakkolw iekbądż, na  teraz Włochy nie stano­
w ią niebezpieczeństwa dla obecnej sytuacji stosun­
ków  międzynarodowych. Mimo tego jednakże, cho­
ciaż sytuacja ta  w ogóle jest w ypogodzoną, mocar­
stw a zbroić się uie poprzestają. A rtykuł Consti- 
tut mnri’a z d. 1. lutego, zdaje się zapowiadać, że 
operacje fnansowe m inistra Magne nie skończą 
się na pożyczce 440 milionów, i zdaje się przy-, 
gotow yw ać kraj do pożyczki dodatkowej 300  m i­
lionów. Jakkolw iek  urzędownie zapowiedziana 
pożyczka w większej połowie słnży na pokrycie 
dawniej dokonanych w ydatnów  wojskowych, no­
w a przecież otw arcie i całkowicie obróconąby 
została na koszta uzbrojeń — rów now aga budże­
tu w cale bowiem jej nie w ym aga.

A rtykuł ConstitMionne?a nie w yw arł .ednak 
wielkiego w rażenia na giełdzie paryzkie; W iedzą 
tam  wszyscy, że co nie jest do uniknięcia, omi­
nąć się nie da, w ierzą w obecne pokojowe chęci, 
a cała uw aga publiczna F rancji zwróconą je s t do 
rozpraw  nad wolnością prasy, których część o- 
gólna przed kilkom a dniam i ukończoną została. 
Przychodzą na stół najniebezpieczniejsze rozprawy 
artykułów  szczegółówych, przy których w iększość 
grozi oddzielić się od rządu

P a jąk , chcący usnuć cieńszą lub grubszą n itk ę , 
ścieśnia lub rozszerza dowolnie pojedyncze rurki. 
Liczne nitki, snute z pojedynczych ru rek , są tak  
cieniuchne, że dopiero k ik a  tysięcy złączonych, 
w yrów nają grubości ludzkiego włosa. Pajęczynę 
snują pająk i to na  sieci łowcze, to na pom ieszka­
nie, to na  osnucie zdobyczy, albo do obciągnienia 
przedmiotów pojedynczemi n itk am i, po których 
gdyby po szynach kolejowych szjb ito  się przesu­
w ają ; nakoniec samice osnuwają ja ja  w ochron­
ny  Kłębek, który pod sobą wloką. K ażdy rodzaj 
pająków  we właściwy sobie sposób snuje sieć pa­
jęczą. K rzyżaki np. robią k o ła , przechodzące 
często dwie stóp średnicy w ten sposób, że naj­
pierw w yciągając promienie w pewnych odstępach, 
potem łączą  je  zapomocą wężownicy, czyli spiralnej.

Że przy w yrobie takiej sieci pająk  się za­
stanaw ia i z wyrachowaniem  sw ego dzieła doko­
nuje, tego dowodem są liczne spostrzeżenia, z k tó­
rych tylko jedno M eugego przytaczam . Mówi on: 
„Krzyżakowi, m ieszkającem u w kącie okna m e­
go, przerw ałem  u sieci głów ną n itk ę , przym oco­
w aną u d o łu , k tó ra  była niejako linią ciężkości 
d la  tej sieci. P a jąk  sieć na nowo popraw ił i do 
tego samego przedmiotu jeszcze silniej przymoco­
w ał. ż a  powtórnem  przerw aniem  tejże samej ni- 
ci, wyprowadził się nieborak swoim kosztem w 
drugi k ą t o k n a , zrobiwszy nową sieć w innym 
kierunku".

K rzyżaki robią sieć najczęściej nad wieczo- 
rem  w dnie pogodne, osobliwie w okolicach le­
sistych lub nad w odam i, a  w ogóle ta m , gdzie 
bujne je s t życie owadnicze. Pająk-p taszn ik  (The- 
raphosc ayicularia) w południowej Ameryce, w ysy ­
sający krew  nawet młodym kolibrom, robi sobie 
w  dziuplach drzew z pajęczyny rurkę na 6 cali 
g łęboką a  2 cale w Sreanicy. Pąjąk-m urarz (Cte- 
niza caemtntaria), zam ieszkujący południową F ra n ­
cję i H iszpanię, żyje po wąwozach, w  zbitej zie­
mi. W ykopuje on sobie ostremi pazurkam i norkę 
do 2 stop g łę b o k ą , i w yściela ją  w ew nątrz pa  
jęczyną, częścią aby się ziemia z bokcw nie usu­
w ała, częścią aby m ógł łatw iej dostrzedz, co się 
n otworu dzieje. Otwór przy tykają  drzwiczki z 
ziemi, przerabianej pajęczyną. Ze strony wewnę­
trznej drzwiczki te s ą  g ładkie, zewnątrz zaśchro-

Czynności krajowej Rady szkolnej.
Czytam y w Gazecie Lwowskiej-. R ada szkolna 

krajow a uw aża za potrzebne nadaw ać działaniu 
swemu ile to tylko być może cechę jaw ności. P o ­
dawane przeto będą do wiadomości publicznej za 
pośrednictwem naszej Gazety uchwały, na  każdem  

osiedzeniu pełnem  zapadłe. Obecnie udzielam y 
o wiadomości w ykaz uchwał, zapadłych n a  dwóel. 

pierwszych posiedzeniach Rady, przesłany nam  ze 
strony tejże.

W y c ią g  z p ro to k o łó w  rady szkolnej  
krajowej.

P o s i e d z e n i e  p i e r w s z e  n a  d n i u  24. 
s t  y c z n  i a 1868.

JE ksc . hr. A genor Gołuchowski zagaił po­
siedzenie , w skazując na zadanie wchodzącej w 
życie instytucji, a gdy  radzca Gniewosz w im ie­
niu c. k . nam iestnictw a oddając spraw y szkolne 
w ręce R ady szkolnej, skreślił teraźniejszy stan 
stan szkół w Galicji, R ada przystąpiła  zaraz do 
czynności, i powzięła następujące uchwały:

I. R ada wybierze z pemiędzy siebie komisję 
w celu ułożenia projektu do regulam inu, złożoną 
z pięciu członków, a mianowicie: przew odniczą­
cego, dwóch członków i dwóch z pp. inspektorów, 
k tórych przewodniczący zaprosi. — Uchwała ta  
niezwłocznie na  temże posiedzeniu w ykonaną zo­
stała.

II. Rada w ybierze z pomiędzy siebie kom i­
sję, w celu zbadania kw estji sem inarjów nauczy­
cielskich i przedłożenia projektu do założenia 
tychże.

III. Z ostan ie , rozpisany konkurs na opró­
żnione posady nanczycieli gimnazjalnych.

IV. Św iadectw a szkolne m ają być w yda­
wane w tym  języku, k tóry  jest językiem  w ykła­
dowym w szkole.

V. Rada rozpoczynając swoje czynności, w y­
da odezwę do k ra ju  w języku  polskim i w p rze­
kładzie ruskim .

P o s i e d z e n i e  d r u g i e ,  n a  d n i u  27.  
s t y c z n i a  1868 r.

Ponieważ JW . hr. W łodzimierz D zieduszj 
cki ofiarował do użytku Rady zbiór swój książek, 
spraw  szkolnych się tyczący — więc R ada uchw a­
liła następujące p ism o :

" „R ada szkolna krajow a 
do

Jaś . W iel. hr. W łodzimierza D ziednszyckiego. 
JW . h ra b io !

N a posiedzeniu z dnia 27. stycznia roku bież. 
R ada szkolna krajow a uchwaliła jednogłośnie o- 
świadezyć Ci JW . hrabio podziękowanie za zało­
żenie biblioteki z dzieł, tyczących się spraw y szkół 
i wychowania, k tó rą  przeznaczyć raczyłeś do u- 
żytku Rady szkolnej.

Nie nowa to w kraju  rzecz, Twoje JW . h ra­
bio szlachetne dla dobra pospolitego wylane ser­
ce, Tw oja na cele publiczne zawsze gotow a szczo- 
d ia  ręka; pozwól wszelako, że i nowe, dopiero w 
życie wchodząca m agistratura kra |ow a, k tó ra  ty l­
ko przy żywym  spółudziale św iatłych obyw ateli 
w yw iązać się zdoła z trudnego zadania z dobrym 
dla kraju  skutkiem , złoży mmejszem hołd Twoim 
publicznym zasługom, tern dla niej milszy, że sk ła­
da go Tobie pierwszemu, który  już pom yślałeś o 
pumocy dla mej, nim rozpoczęła swoje czynności.

D an we Lwowie, na posiedzeniu wtórem R a­
dy szkolnej krajowej dnia 27. stycznia 1868.

Agenor hr. Gołuchowski, E . Gniewosz, A . Oskard, 
D r. A . Macher, Ks. dr. L .  Solecki, As. B . U nicki, 
O. Pielruski, J . Sztarkel, H . Seredyńeki, D r. A, M a ­
łecki, Z , Saw czyński."

D alsze uchw ały s ta n ę ły :
I. Rada używać będzie w swych publika­

cjach i drukach ruskich kirylicy, i pisowni uży­
wanej dotąd w ogłoszeniach urzędow ych, a  to 
tak długo, dopóki stanowcza pod tym  w zględem  
nie zapadnie uchwała.

powate, nieróżniące się wcale pow ierzchnią od oto­
czenia. Z wewnątrz uczepia on do nich sznur paję­
czy, za pomocą którego może drzwiczki zam ykać 
i otwierać. Trudno bardzo odkryć wchód do tej 
norki. Skoro bowiem pająk  poczuje , że ktoś do 
drzwiczek się dobyw a, tedy natychm iast przybie­
g a  i tak  je  mocno pazuram i przytrzym uje, że się 
mocny opór uczuw a; za gwałtownem  otworze­
niem drzwiczek ucieka co rychło w g łąb  swej no­
ry. Podobne nory, ale bez zatyczki, grzebie i u 
nas pokrew na włoskiej Tarantula ucramensis Jar., 
którą  lud nasz zowie ziem njm  pająkiem .

Przyjaciel mój, W ierzejski, k tóry roku 1866 
robił wycieczkę po Podolu, mówi o niej w  Ro­
czniku Komisji fizjograficznej temi s ło w y : „T a­
rantula nasza (krzeczek), k tó ra  żyje na Podolu i 
sięga w Galicji prawdopodobnie aż po brzeg w y­
żyny podolskiej w  Złoczowskiem, grzebie sobie 
norę w ziemi po gliniastych okopach leśnych, po 
suchych pastw iskach, po polach obok miedz, a na 
wet po ogrodach obok udeptanych ścieżek, trzy ­
m ając się gleby bardziej zbitej i zwięzłej. Nory, 
służące mu za m ieszkanie , m iew ają przeszło 1 
cal średnicy, a idą zrazu pionowo, potem w za­
giętej linii na stopę w głąb . P rzy  wnijściu tych 
nor ciągną się tylko pojedyncze promienie paję­
czyny do przyległych łodyg roślinnych. Z byt sztu­
cznych sieci ta ran tu la  snuć nie p o tra fi; ufna w 
sw ą siłę, czatuje raczej pilnie u wchodu nory, 
w ypadając ztam tąd na przechodzące mimo owady, 
dokąd się zaś sam a cofa przed grożącem  dla niej 
niebezpieczeństwem. “
'  Pająki z rodzaju Linyphia, wieszają swe sze­
rokie i gęste sieci po zaroślach krzaczystych, a 
szczególnie po spsnach. Inne znów robią sieci 
lejkowate, do których i nasz pająk-domowmk na­
leży. Paiąk-nurek  buduje sobie zam ek podwodny 
z pajęczyny. Gęste uwłosienie pom aga mu bar­
dzo .do oddechania. Spuszczając się bowiem w 
g łąb  z powierzchni wody, tworzy zagiętym  od­
włokiem i ściągniętem i nogam i kulę, napełnioną 
pow ietrzem , które dopiero na dnie w swem po­
mieszkaniu wypuszcza. Wilkosze, nam iastki, sko­
czki, tylko dla m łodych w yrabiają gęstą  s ia tk ę ; 
zwykle zaś snują pojedyncze nitki, z w yjątkiem  
powyżwspouunannj taran tu ły . (D. u.)

I .

II. Rada uchwaliła używać tytułu, k tó ry  jej 
statut organizacyjny nadaje, a mianowicie : „R a­
da szkolna krajow a".

III. R ada szkolna krajow a mianuje rzeczyw i­
stymi dyrektoram i g im nazjalnym i:

P P . Szynglarskiego Franciszka, dotychczaso­
wego rzeczyw istego dyrek tora  w Bochni, rzeczy­
wistym dyrektorem  w  Rzeszowie.

M andybura Tym oteusza, prowizorycznego dy­
rektora w Tarnow ie, rzeczywistym dyrektorem  w 
Tarnow ie.

B iłousa Teodora, rzeczywistego dyrek tora  w 
Kołomyi, rzeczywistym  dyrektorem  w Bochni.

K ruczkowskiego Kaliksta, prowizorycznego 
dyrek tora w W adowicach, rzeczywistym  dyrekto­
rem tam że.

Prowizorycznym  dyrektorem  gim nazjalnym :
Ks. Szankow skiego Teodata, nauczyciela g i­

m nazjalnego w K ołom yi, zastępcą dyrek tora w 
Kołomyi.

R ada potwierdza na posadzie nauczycielskiej i 
nadaje t j tu ł  profesora:

Józefowi N edokow i, nauczycielowi gimna- 
zjalnemn w Nowym Sączu.

Ferdynandow i Tabeau, nauczycielowi g im na­
zjalnemu w Sam borze.

Ks. Studzińskiemu W ładysławowi, nauczycie­
lowi religii w Przem yśln.

Rs. Barewiczowi T om aszuw i, nauczycielowi 
gim nazjalnem u w Stanisławowie.

Rada przyznaje dodatek do pensji 105 złr. 
zwany decennium  następującym  nauczycielom  g i­
m nazjalnym :

Stahlbergerow i Teodorowi, profesorowi u św. 
Anny w K rakow ie , począwszy od d. 1. sierpnia 
1867 r.

Karpińskiem u Andrzejowi, prof. w Nowym 
Sączu od 1. stycznia 1868.

Markiewiczowi M ichałowi prof. w S tan isław o­
wie o<7 1. stycznia 1868.

R ada nadaje posadę ka tech e tó w :
Ks. Andrzejowi K lim czakowi, przy gim na­

zjum w  W adowicach.
Ks. Anatazemn N iżynickiem u, przy niższej 

szkole realnej w Tarnopolu.
R ada odrzuca prośbę Józefa Neum ana z Gle- 

w ic , w P ru s ie c h , o udzielenie mu posady su- 
plenta.

IV. Dopóki nie zapadnie stanowcza uchw ała 
CO do książek, używać się m ających w szkołach 
Kadzie podległych, zatw ierdzane będą tymczaso­
wo książki, do użytku szkolnego przeznaczone, 
następującą fo rm u łą :' „Rada szkolna krajow a po­
leca zapisać książkę X . V. w poczet książek, do­
zwolonych do w ykładów  w szkołach." Pierw sze 
zaś takie zatw ierdzenie, udziela wydaniu d ługie­
mu fizyki na III. k lasę przez d. W. Urbańskiego.

V. W powiatach Galicji zachodniej należy 
zarządzić przy każdej sz to le  spisanie fasji szkol­
nej, w pow iatach zaś wschodnich, gdzie sporzą­
dzenie fasji już jest nakazane, n a leży -je  dopełnić 
historją szkoły, co w zachodniej Galicji było już 
zaprowadzone.

VI. N a świadectwo szkolne wolno używać 
tylko tych formularzy, do m anipulacji szkolnej 
zaś tylko tych druków, które w yjdą nakładem  
c. k . nam iestnictwa. N abyć m ożna form ularzy w 
dyrekcji urzędów pomocniczych c. k . nam iestni­
ctwa, za złożeniem odpowiedniej opłaty.

VII. W ys. miniśterjum zakomunikowało c. k. 
nam iestnictw u, że postanowiło urządzić zupełnie 
rozwiniętą techniczną akadem ię we Lwowie. P o­
nieważ zaś podobne urządzenie krakow skiej te­
chniki, przenosiłoby potrzeby i środki m aterjalne 
kraju, więc W ys. miniśterjum uważa za konieczne 
zakład techniczny w Krakowie znieść. A by je ­
dnak miasto K raków  i zachodnia część kraju nie 
zostały bez szkoły, kształcącej młodzież w zawo­
dzie technicznym, przeto W ys. miniśterjum zamie­
rza urządzić w K rakow ie odpowiedni zakład nau­
kowy z funduszów państw a, i wezwało Radę 
szko lną , aby przedłożyła dotyczący plan.

R ada ustanow iła więc komisję z pięciu człon­
ków  złożoną w celu przedłożenia projektu co do 
przeistoczenia zakładu technicznego w Krakowie, 
na jak ą  w yższą szkołę specjalną.

V III. Rada* wyda pismo do dyrekcyj zakła­
dów szkolnych, polecające czasopismo Szkołę

IX . Uchwały R ady szkolnej krajow ej, po za­
twierdzeniu protokołu m ają być ogłaszane w urzę­
dowej Gazecie Lwowskiej.

List arcypastershi.
Wiadomo czytelnikom naszym, że pod dniem 

17. października r. .1867, Pius IX . ogłosił ency­
klikę, w której wezwał cały św iat katolicki do 
trzechdniowych modłów, dla- ulżenia prześladow a­
nemu kościołowi w ogólności, a polskiemu pod 
berłem muskiewskiem w  szczególności. Arcybiskup 
lwowski, ks. W ierzchlejski, w ydął teraz okolnik 
do duchowieństwa dyecezji swyjej, i w niem wy 
tłóm aczając .znaczenie encykliki papiezkiej, pod­
nosi głos w obronie prześladow anego kościoła 
polskiego. Oto główniejsze ustępy z tego okól­
n ika :

„Carowje W szech Rossji obejmując polskie 
prowincje w swe posiadanie, wobec całej Europy 
uroczyste przyjęli zobowiązanie, że nigdy i w m- 
czem me naruszą sumienia katolickich swych 
poddanych, że szanować będą praw a i ustawy ko- 
cioła katolickiego.

„Lecz, niestety, ani na chwilę nie dotrzymali 
swoich przyrzeczeń. Dzieje kościoła katolickiego 
w państwie M oskiewskiem były i są dotejd je- 
dnem pasm em  gwałtów i prześladowań, któremi 
szyzmatyccy carowie cechę przeuiewierstwa wci­
snęli na swe czoło. Europa dosyć obojętnie p a ­
trzy ła na  gw ałty  i barbarzyństw a, codziennie 
tamże na katolikach jedynie dla tego, że są  k a ­
tolikami, w yw ierane, lecz nikt się me znalazł z 
ziem skich mocarzów, k tóryby  się śmiało ujął za 
słusznością, i podniósł głos swój przeciw tak  stra­
sznemu pogw ałceniu wszelkich praw boskich i 
ludzkich. Jedni tylko rzym scy papieże, tak  jak  
niegdyś otwarcie potępiali grzech rozbioru Polski, 
tak  też i później żadnej niezaniebali sposobności,

ażeby potęgą słowa apostolskiego upomnieć sie 
u rządu moskiewskiego o święte p raw a, k a to li­
kom przynależne.

„Któż nie pam ięta, z pom iędzy niezliczonego 
szeregu innych pism i dokumentów* listu teraźniej­
szego Ojca św. z 22. kw ietnia 1863 do panujące­
go obecnie ca ra  m oskiew skiego pisanego, w 
którym  Ojciec św. z całą  pow agą, ale oraz z ca­
łą  surowością wyliczh wszystkie krzyw dy kato ­
likom w Polsce wyrządzone, i w imię B oga do­
pomina się dla nieh u tronu moskiewskiego słu­
szności i spraw iedliw ości ? Ale n ie s te ty ! ani na 
ten list, ani na  długi, bardzo długi szereg innych 
upomnień Ojciec św. żadm-j nie otrzym ał odpo­
wiedzi. Bezpraw ia i gw ałty  popełniane od po­
czątku, obalające najistotniejsze praw a ludzkości, 
trw ały  i trw ają bez przeiw y, i jaw n ą  okazują dą­
żność rządu  m oskiewskiego do zupełnego zni­
szczenia, zupełnej zag łady  wiary katolickiej w 
swem państwie. Bo też zapraw dę, cóż za inny cel 
m ają wszystkie gw ałtow ne ukazy, z k tórych jeden 
sifrowszy niż drugi ? Jeżeli rząd  m oskiewski sta ­
łych w pełnieniu obowiązków biskupów i k ap ła ­
nów więzi, na Sybir wyw leka, jeżeli samowolnie 
dyecezji znosi, lut ich rządy  oddaje w  ręce po­
dłych i pieniędzmi kupionych służalców ; jeżeli 
katolickie kościoły bezprawnie w szyzm atyckie 
przekształca cerkwie, jeżeli zgrom adzenia zakon­
ne katolickie kasuje i zakonników rozpędza, jeże­
li fundowane przez katolików  zak łady  naukow e i 
sem inarja znosi, lub oddaje pod zarząd sw ych po­
pleczników, jeżeli przesiedla całe katolickie g ro ­
m ady w najodleglejsze prowincje, szyzm atykam i 
tylko zaludnione, jeżeli w nagrodę odstępstw a od 
w iary katolickiej odstępców obdziela łupem, na 
m ajątkach katolików, wierze.swojej w iernych zdo­
bytym , jeżeli przecina związek i porozumienie 
się biskupów z punktem  centralnym  katolickiej 
jedności, ze stolicą św iętą, jeżeli rozporządzenia 
Stolicy rzym skiej przechwytuje i tychże w ykona­
nie zależnem czyni od orzeczenia m inistra, niena­
w iścią ku kościołowi katolickiem u tchnącego — 
a wszystko co powiadam y je s t p raw dą i ścisłą 
praw dą: — to do wytłum aczenia tych gw ałtów  a 
nawet i okrucieństw  ta  jedna pozostaje droga, że 
rząd  m oskiewski tak  ja k  pragnie -zupełnego P o­
laków w ynarodowienia, tak  też pragnie zupełnej 
zagłady katolickiej w iary.

„D otąd wprawdzie znaczna część katolików, 
pomimo codziennych utrapień i srogich prześlado­
wań, w olała znosić najgorsze uciski, niżeli wyrzec 
się w iary  swych ojców. Atoli zamilczeć nie mo­
żna, że niemało znalazło się i takich, którzy bądź 
obietnicami nagród zaślepieni, bądź karam i prze­
straszeni, bądz i d la  tego , iż me byli należycie 
obuczonymi lub utwierdzonymi w wierze, już przy­
szli do upadku, alno się mocno W wierze zachwia­
li, i bać się zaiste potrzeba, żeby przy dłuższem 
trw aniu tych prześladowań, wielu jeszcze nie spla­
miło się odstępstwem i duszy swej nie przywio­
dło do zguby. Otóż Ojciec fśw. poruszony tym  
okropnym uciskiem katolickiej swej dziatwy w 
państwi i M oskiew skiem , tknięty  do żywego nie­
bezpieczeństwem utraty w iary, na jak ie  codzien­
nie katolicy tamże są  narażeni, pomimo udręczeń 
i gwałtów, na które we własnym , że tak  powie- 
my, wystaw iony jest domu, z przezacnej swej sto­
licy, w przeczytanem  wam piśmie swojem, z ubo­
lewaniem głos podnosi, i nowy wobec Boga i ca­
łego św iata przeciw popełuunym  ciągle na  kato­
likach w królestw ie Boiskiem gw ałtom , protest 
zakłada.

„W szelako N ajm ilsi. Najwyższy Pasterz, na­
kreśliwszy smutny obraz napaści, jakich sam do­
świadcza od wrogów kościoła, opisawszy dalej 
ciężkie bezprawia, popełnione przez rząd  szyzma- 
tycki na polskich katolikach, w skazuje oraz, gdzie 
pośrod tylu okropności, na które ludzka ręk a  po­
mocy dać nie może, szukać należy ulgi i porato­
wania. — Oto wzywa nas Ojciec św. ao wspólnej 
modlitwy, która, w edług słów A ugustyna św. 
„przenika obłoki, i nieba czyni ziemi przychylne" 
do modliwy, k tóra w edług Hieronima sw. prześla­
dowanym, na odsiecz przyprow adza Boga !

„W tym  celu rozporządza Ojciec ś., ażeby we 
wszystkich kościołach katolickich całego św iata 
przed upływem  półrocza (w krajach zamorskich 
zaś przed upływem  roku) czynione były. przez 
3 dni publiczne m odlitw y, a to na intencję, aby 
Bóg prześladowaniom o których słyszeliście, ko­
niec położyć, prześladowanych, w wierze wzmo­
cnić i utwierdzić, a  prześladowców um ysły skru­
szyć i do prawdziwej pokuty przyprowadzić ra ­
czył. Ażeby zaś większy obudzić zapał, w iększą 
w yw ołać gorliwość katolików, oTbrawianie tego 
trzydniowego nabożeństwa połączą Ojciec ś. w 
m iarę udziału i dopełnionych warunków  poku­
tnych z odpustem zupełnym lub częściowym, któ­
ry albo dla własnej duchownej korzyści może 
być uzyskany, albo na pożytek dusz wiernych 
w  czyśćcu zostających może być ofiarowany.

„Nie wątpimy n a jm ils i! że zechcecie korzy­
stać pilnie z nowej łask i duchownej, jak ą  nam  
podaje Ojciec ś., i że gorliwym udziałem  w prze­
pisanych nabożeństwach zechcecie o k a z a ć , jas 
pożądanem jest sercu W aszemu b łagać Boga o 
pomoc dla Ojca ś. i nękanych za w iarę braci."

O ile wiemy, trzydniowe nabożeństwo rozpo­
cznie się w całej dyecezji w przyszłą niedzielę, i 
trw ać będzie aż do w torku. Onegdaj, w niedzie­
lę, przeczytano ten okólnik w tutejszej archikate­
drze obrz. łac. Czy nasze grecko-katólickie kon- 
systorze pom yślały o wydaniu podobnego okólni­
ka, n iesłychać dotychczas.

Przegląd polityczny.
A u s t r j a .  S tara  Presse utrzymuje, że pomię­

dzy członkami chorwackiej regnikolarnej deputa- 
cji panuje różność w zapatryw aniu się na  sprawę 
ugody z W ęgram i, w skutek czego  nie można d u ś  
przew idzieć, jakie będzie następstwo przyszłych 
ubrad.

Z Pesztu telegrafują do tego sam ego dzien­
nika, że Juliusz Kautz przyjął pUBadę wicesekre- 
tarza  państwowego we wspólnem m inisterstwie 
finansów.
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W  ciągu bieżącego tygodnia delegacje m ają 
otrzym ać ca łą  „księgę czerw oną". Przyczyna 
zwłoki leży w tem, że expos&, poprzedzające de­
pesze i inne dokum enta dyplomatyczne, musi być 
przełożone na język  w ęgierski.

Członkowie delegacji rajchsratowej od 1. lu ­
tego schodzić się m ają w sali rycerskiej domu 
stanowego na pogadanki.

' Nową formułę przysięgi podpisali urzęduicy 
m inisterstw a spraw wewnętrznych, d. 29. stycznia. 
W  innych ministerstwach dopiero później.

Kwestja rewizji konkordatu w ypływ a znowu 
na ja w ; podług tego, co z W ieduia donoszą pra- 
gskiej Bohem ii, kurja apostolska bierze w  tej sp ra­
wie sam a inicjatywę, i opuszcza zajmowane przez 
siebie dotychczas stanowisko ścisłe co Non possu- 
m ugj"  i zażądała od Austrji przedłożenia szkicu 
zrewidowanego trak tatu  konkordatow ego, aby w i­
dzieć, jakby  on podług życzeń teraźniejszego m i­
nisterstw a m iał w yglądać. N . fr . Presse oświadcza 
na to, nie bez pewnej stanowczości półurzędowej, 
że wszelkie szkice na nic się nie przydadzą, i 
rząd austrjacki nie myśli się bawić z Rzymem. 
K lerykalny VolksfreunćL natom iast donosi, że po­
słowi austrjackiem u w Rzymie przesłano instruk- 
cje do prowadzenia układów, a poseł austrjacki 
będzie dopiero teraz w stanie wyjawić Antonelle- 
mu, jakich modyfikaeyj życzy sobie rząd austrja-
CKl •

O porozumieniu z ku rją  apostolską w ątpi 
bardzo korespondent Pester Lloyda. W skazane m o­
dyfikacje opierają się bowiem na duchu ustaw 
zasadniczych, z którem i partja  k lerykalna nie 
sympatyzuje wcale. Ten sam korespondent do- 
nosb że ministerstwo teraźniejsze przygotowało 
juz całkiem  pod obrady rajchsratu now ą ustawę 
szkolną, lttóra ma usuwać wpływ konsystorzy 
na szkoły ludowe. T a  nowa ustaw a m a przyjść 
w miejsce bałamutnej dotychczasowej „politisehe 
Schulverfassung.“

D r. L ew in g er, jeden z obrońców karnych 
przed trybunałem  wiedeńskim, podał petycję do 
Rady państw a o wpłynięcie na rząd, aby w spra­
wach prasow ych przestrzegany byj art. X I. kon- 
stytucji dotyczącej, postanaw iający sądy przysię­
głych dla spraw  prasowych.

N. fr .  Presse dowiaduje się z dobrego źródła 
peszteńskiego, iż w  sferach w ęgierskich powzięto 
myśl, aby dowództwo nad utworzyć się m ającą 
na W ęgrzech obroną krajow ą, powierzyć byłym  
jenerałom  honwedów, którzy m ają już po temu 
odpowiednie doświadczenie. Pomiędzy tym i oso­
bistościami jen. M aurycy Perczel zdaje się być 
najodpowiedniejszym.

Baron Eótvós zwołując w okólniku żydowską 
konferencję notablów mówi, że zadaniem  jej bę­
dzie informować władzę, urządzić stosunki gm in­
ne i szkolne żydów węgierskich, i pogodzić tak o ­
we ze społeczńemi i adm inistracyjnem i stosunka­
mi W ęgier.

Najj. P an  m iał przyjmować d. 3. bm. w P e ­
szcie na uroczystem posłuchaniu adres sejmu za- 
grzebskiego, zkąd, ja k  niektórzy u trzym ują, za­
m ierza udać się do Zagrzebia.

W Pradze donieśli rządow i ajenci d. 1. bm., 
że ludność przygotowuje się do nowej demonstra- 
cji, w skutek czego d y re k to r  techniki kazał p rz y ­
lepić następujące obw ieszczenie:

„Różne osoby rozdzieliły pomiędzy techników 
wezwanie do wzięcia udziału w ekscesach. R ek­
tor spodziewa się, że słuchacze nie wezmą udzia­
łu  w podobnem przedsięwzięciu, i że nie zechcą 
bezmyślnemi ekscesam i splamić imienia czeskiej 
politechniki".

R edaktora dziennika Politik, k tóry opuścił był 
P ragę, Czeski sąd krajow y ściga gończemi lista­
mi. Burm istrz K laudy w yjechał przedwczoraj do 
W iednia z deputacją miejską.

Korespondent w iedeński Pester Lloyda dowia­
duje się ż wiarygodnego zresztą źródła, że przy­
m ierze zaw arte między M oskwą a  Prusam i po 
wojnie w r. 1866, teraz w skutek najnowszych zajść 
we Francji i Anglii względem  sprawy wschodniej 
doznało zmiany o tyle, że postanow iono, gdyby 
Prusy  lub Moskwa 'by ły  zaczepione, albo zawilda-

ne w  wojnę, natenczas m ają sobie nawzajem 
nieść pomoc. — Nowina tą  zdaje się być nie 
nowiną.

N iem cy* Studtgarzka Izba poselska przyję­
ła  całą  ustaw ę wojskową 50ciu głosam i przeciw 
40tu, a Izbst wyższa przystała na uchwałę Izby 
niższej, dotyczącą zniesienia k a ry  cielesnej. Dnia 
1. bm. stronnictwo niemieckie ogłosiło proklam a­
cję do wyborców, w którem  m ó w iąc , że polity- 
czno-narodowe zjednoczenie^ Niemiec jest niezbę­
dną koniecznością, wzywa ich, aby do parlam en­
tu cłow ego w ysłali tylko takich mężów, którzy 
dadzą rękojm ię nie zdradzenia tego programu. Na 
proklam acji znajdują się podpisy deputowanych i 
arystokracji. _ /

W  parlam encie pruskim znajdował się dnia 
1. b. m. na porządku dziennym układ z detroni- 
zowanymi książętam i lir- B ism ark rzek ł wczasie 
d eba ty : „W cielenia krajów były  wywłaszczaniem 
na korzyść Prus i Niemiec, a n i e  z d o b y c z ą .  
D l a  t e g o  w y n a g r o d z e n i e  j e s t  n i e ­
z b ę d n ą  k o n i e c z n o ś c i ą .  U kłady uspo­
koją umysły. Aby króla Jerzego  zaspokoić zu­
pełnie , dam y mu 10 milionów więcej. Rząd 
musi tak działać z wyższych politycznych w zglę­
dów. Jeźli Izba nie zgodzi się na nasze przedło­
żenia, to przekona się, jako rząd jest nierównie 
więcej konstytucyjnym , aniżeli ona sądzi. Król 
Jerzy  otrzymawszy większe w ynagrodzenie, a 
niżeli mu przysłużą, wyrzeknie się wszelkich praw  
do korony."

Po wystąpieniu kilku posłów parlam ent przyjmu­
je  układ bez zmiany 254 głosam i przeciw 113.

Król baw arski sankcjonował ustaw ę w ojsko­
w ą dnia 31. z. m. Dzień później ustaw a została 
ogłoszoną w dzienniku urzędowym i w eszła n a ­
tychm iast w życie.

F r a n c j a .  Na posiedzeniu Ciała, praw odaw ­
czego z dnia 30. zm. toczyły się dalej rozpraw y 
nad ustaw ą prasow ą. Thiers zab ierając głos rzekł, 
że wolność' druku jest podwaliną wszelkich wol­
ności, bez której dobry rząd istnieć nie może. 
W olność prasy  ma tę sam ą doniosłość, co i w ol­
ność myśli, będąca najgłówniejszera praw em  czło­
wieka. P rasa  jest dła myśli ważnym i korzystnym  
czynnikiem. S ą  przedmioty, których niepowinno 
śię poruszać publicznie, jako_ to : podw aliny spo­
łeczeństwa,, życie pryw atne i m onarcha, który  w 
państwie konstytucyjnem jest zasłonięty ministrami. 
Lecz poza temi rzeczami, powinuo być dozwolonem 
mówić o wszystkiem, co tylko dotyczy w ładzy rzą­
dowej. Thiers skończył następującą u w a g ą : „Ko­
nieczność w ym aga, aby wolność zwrócono dohro- 
wolnie i niedopuszczone stanowczej chwili".

Następnie C asagnac dom agał się zaniechania 
dyskusji nad przedłożeniem rządowem , dopóki zu­
pełne uspokojenie się stronnictw  nie dozwoli za­
prowadzić systemu angielskiego.

Dnia 31. z. m. w ystąpił Juliusz F av re  z o- 
świadczeniem, że opozycja będzie głosow ała za 
takim  projektem  ustaw y, k tóry  znosi monopol 
drukarski i księgarski, lecz mimo to powinno się 
jeszcze zmienić niektóre jego określenia. U ciska­
nie prasy od roku 1852 spowodowało na zewnątrz 
w yprawę m eksykańską i nielftczęśliwą ekspedy­
cję rzym ską, a wewnątrz kraju, stagnację in tere­
sów, pożyczki i — niepokoje. (Zgromadzeni prze­
r y w a ją  m ó w cy .) F avre mówiąc dalej, gani zacho­
wanie się rządu wobec prasy," i twierdzi, że wol­
ność p o trz e b a  zwrócić k o n ieczn ie .

Przy wystąpteniu C avagnaca i Saint Laurent, 
przemówił minister B a r o c h e. „Przedłożona u- 
stawa, mówi p. Baroche, trzym ając się wiernie 
zasad rewolucji z r. 1789, mimo to zatrzymuje 
niezbędną represję. Rząd rozbierze chętnie w szy­
stkie popraw ki."

Po przemówieniu Picarda, zamknięto jeneral- 
ną  debatę. Wczoraj miano rozbierać popraw kę 
O llm era.

La France dowiaduje się, że członkowie w ię­
kszości, zebrawszy się u Davida, postanowili g ło­
sować przeciw całej ustawie prasowej. Jeźliby się 
to sprawdziło, to rząd ujrzałby się w konieczno­
ści wycofać swój projekt.

La Patrie pisze, że dnia 31. stycznia i 1* 
lutego odbyły się nadzwyczajne n a ra d y  ministrów 
i rady  tajnej. .

M argrabia de Moustier otrzym ał w ielką wstę­
gę orderu Piusa IX .

M o s k w a . K ierujący artykuł niemieckiej Pe- 
tersburger Ztg. utrzymuje, że odosobnienie Moskwy 
nastąpiło z powodu wyuzdań prasy  panslawigty- 
cznej, tudzież panslawistycznych know ań. Rząd 
moskiewski nie zgadzał się nigdy z temi know a­
niami, i nie m yślał prowadzić wojny z ca łą  Euro­
pą. A rtykuł kończy przestrogą, aby p a n s 1 a- 
w i s t ó w  nie wspierano, gdyż to sprzyjałoby za­
miarom Polaków  i zniweczyłoby pokojowy roz­
wój Moskwy.

Pod przewodnictwem następcy tronn zaw ią­
zał się kom itet, w celu wspierania • okolic,r do­
tkniętych głodem.

W s c h ó d .  L isty nadeszłe z Carogrodu pod 
dniem 25. stycznia b. r. potw ierdzają dawniejsze 
doniesienia o utrwaleniu się stanow iska Fuada- 
baszy. K rążą pogłoski, jakoby cesarz Napoleon 
zamierzał w  kwietniu lub maju b. r. rew izytować 
sułtana w jego stolicy (?). M ithad-basza ma być 
zamianowany gubernatorem  Krety.

Rząd grecki m yśli rozwiązać parlam ent.

K r o n i k a .

— L w ó w  4. lu tego. T rzy  tygodnie mamy jeszcze 
karnaw ału, a balów tyle jes t zapowiedzianych, że p ra­
wie z w yjątkiem  piątków , na każdy dzień przypadnie 
bal, reduta lub wieczorek z tańcam i. W ątpim y jednak 
aby zapowiedziane bale w ypadły świetnie, gdyż równo­
cześnie domowych zabaw byw a codzień bardzo wiele, 
tak  iż w iększa część baw iącej i tańczącej publiczności 
nie bierze wcale żadnego udziału- w zabawach publi­
cznych.

Z balów zapowiedzianych wymienimy obecnie bal 
na korzyść ochronek, bal T ow arzystw a muzycznego, 
drugi bal Soko łabal kasyna m ieszczańskiego, (w szystkie 
cztery na strzelnicy) i dwa bale urządzone przez oficerów 
załogi tutejszej.

— S o k a l  dnia 1. lutego. Do Tow arzystw a wzajemnej 
pomocy oficjalistów pryw atnych w powiecie naszym 
przystąpiło  73 członków rzeczyw istych z 175 udziałami. 
Jako  członkowie wspierający przez la t 10 przystąpili 
w łaściciele ziemscy : Pp. Stanisław  Polanowski po 25 
złr. rocznie, F eliks Polanow ski po 50 złr. rocznie, Mi­
chał Oleksiński po 10 złr. rocznie, Tadeusz W iśniewski 
po 10 złr. rocznie, Neumann Miinter po 10 złr. rocznie, 
K arol Łom nicki po 5 złr. rocznie, H enryk Kruszewski 
po 5 złr. rocznie, Kajetan Babecki po 5 złr. rocznie, 
Leon Kuczyński po 5 złr. rocznie, W ładysław  Osmulski 
po 10 złr. rocznie. JW . hr. W łodzim ierz Dzieduszycki 
po 50 złr. przez 6 la t, Michał Falkow ski i Stanisław  
Suwczyński po 5 złr. przez 5 la t, S tanisław  Obertyński 
po 25 złr. przez 3 la ta  i Ludwik Mierzejewski po 10 zł. 
przez 3 la ta , którzy  swoje datk i z góry zapłacili.

Jednorazow e da tk i złoży li: Pp. budowniczy Anker- 
manu M aksymilian 2 złr. Nauczyciel Czerniewicz 50 c. 
N auczyciel Ciechanow ski 1 z łr. Buchhalter z Opulska 
D oning A dolf 2 złr. Dzierżawca, Dnbieóski Szaja 2 złr. 
D zierż. Fabiański 7 zł. 44 c. N auczyciel Gliwa Marcin 2 
złr. D zierż ., E hrlich Moses 3 złr. Kupiec Gelber Moses 
3 złr. Kupiec w Sokalu A. W . G rott 15 z łr. Kupiec, 
K atz Hajm 3 złr. Nauczyciel K ulm atycki 2 złr. W łaści­
ciel ziem ski Nikorowicz 15 złr. K siądz kaDonik Nałęcz 
M roczkowski 5 z łr . Prezydent z Bełza, Neupauer 5 złr. 
W łaściciel dóbr, PajączkowBki 5 złr. W łaściciel dóbr, 0 -  
leksiósk i 25 zlr. W łaściciel dóbr, Eadziejewski 25 złr. 
S tanecki Józef 2 zlr. S tolarz , Sm iszek Jan  2 złr. W ła­
ściciel dóbr Franciszek Szymanowski 5 złr. Kupiec, 
Shonfeld Izrael 2 złr. Kupiec, Szeligowski Bonifacy 1 zł. 
W eigl Maurycy 2 złr. N. N. 5 złr. H. K . 2 z łr ; razem 
143 złr, 04 c.

Dalej złożyli cz łonkow ie 'rzeczyw iśc i datek  jedno­
razow y na fundusz żelazny 173 złr., wpisowego 175 zł., 
w płaty za lszy  kw artał 128 złr. 31 c. ; razem  476 zlr. 
31 centów. — Ogółem więc złożono 785 złr. 25 c., k tó ­

rą  to  sumę przesłano do banku hipotecznego w e  
Lwowie.

L iczba członków  rzeczyw istych w zrasta z dniem ka­
żdym, obudzone poczucie potrzeby stowarzyszenia, przej­
muje w szystkich oficjalistów  i grom adzi ich pod jeden
sztandar.

Ostatecznie poczytuje sobie W ydział za obowiązek 
Szanownym dobrodziejom i członkom  wspierającym, 
złożyć dzięki za popieranie celów młodej naszej insty­
tucji.

Feliks Polanowski, prezes W ydziału powiatowego To­
warzystwa wzajemnej pomocy ofic. pryw.

Ostatnie wiadomości.
Przez trzy  dni nie mieliśmy żadnych dzien­

ników z powodu p r z e r w a n i a  komunikacji. Dopiero
dzisiaj rano otrzymaliśmy całe stosy dzienników , 
i po przejrzeniu streściliśm y we wstępnym a r ty ­
kule trzydniowe wiadomości i wynikający z nich 
pogląd na położenie ogólne. W  tem miejscu do­
damy tylko kilka pobieżnych wiadomości, zaczer­
pniętych z południowej poczty. , f  I r

W iedeńska Debatte podaje za fakt, że baron 
Lasser został zam ianowany namiestnikiem Tyrolu.

Donoszą ź nad g ran icy  papiezkiej, że w Rzy­
mie nalegają  na ukończenie fortyfikacyj na Mon­
te Aventino i Janieulo, tudzież na zamku św. A- 
nioła. W ydano rozkazy prow adzćnia gorliwie 
robót fortyfikacyjnych dokoła ogrodów W atyka­
nu. Policja papiezka podw aja czujność przy bro­
dach Tybru, między Orte i Bassano.

Moniteur de l'Armee po tw ierdza , że załoga 
francuzka w  Kzymskiem ograniczy się do jednej 
dywizji, pod wodzą jenerała Dumont.

Ita lie  mówi, że jenerał Dumont przybędzie w 
poniedziałek do Civitavecchii. Wojsko francuzkie, 
które m a wrócić do kraju, w yruszy  natychm iast 
po przybyciu pomienionego jenerała.

D nia 1. bm. Correspondance italienne p isz e : 
„Dowiadujemy się w łaśnie, że dwie fregaty fran­
cuzkie odpłynęły z Tulonu, dla zabrania w  Civi- 
tavecchia jednej z dwóch brygad, tworzących tam 
załogę francuzką.

„Senat włoski uchwalił dziś ustawę względem 
tym czasowego budżetu na miesiąc luty 73 g łosa­
mi przeciw  trzem.

„M enabrea oznajmia Izbie w imieniu k ró ­
la m ałżeństwo przyszłe królewicza H um berta z 
księżniczką M ałgorzatą. Spodziewa się, że Izba i 
naród w ezm ą udział w tym  pocieszającym dla 
rodziny królew skiej w ypadku. P rezes Izby wniósł 
o w ysłanie do k ró la  deputacji z powinszowa­
niem, tudzież o ułożenie adresu. Izba przyjęła 
wniosek."

Telegramy „Gazety Narodowej*.4
W ied eń  dnia 4. lutego. Członko­

wie delegacji Radj państwa postanowili scho­
dzić się dwa razy na tydzień, i na te schadzki 
zaprosić takie delegatów węgierskich, podobnie, 
jak węgierska delegacja członków delegacji Ra­
dy państwa ną pogadanki do swego klubu  za­
prosiła.

Trzy podkomitety węgierskiego Wydziału 
budżetowego rozpoczęły wczoraj swoje obrady. 
W każdym podkomitecie zastępuję rząd pełno­
mocnicy. Wydziały przyzywają także fachowych 
i rzeczoznawców.

G osp odarstw o, przem ysł 
i handel.

L w ó w  dnia 3. lutego. (Z g ie łdy .  
Bfekta i monety. A kcje kolei galic. Karola 
Ludw. po 200 zlr. m. k . p łacą 201.25, żąd. 
201.75; kolei łwow. Czeru. po 200 zlr. w .a. 
w  srebr. p ł. 169.—, żąd. 170.—; banku 
tupot, gal. po 200 złr. z w płat. 40% : płacą
72.50, żąd. 73.—. L isty  Tow arzystw a kre­
dytowego gal- w m. k . bez kup.pl. 82.45, 
żąd. 82.95; Tow arzyst. kred. gal. w. a. bez 
kup. pł. 77.50, żąd. 79.— ; banku bipot. 
galic. bez kup. p ł. *93.—, żąd. 93 zlr. 75 c. 
Obligi indemniz. gal. p ł. 64.75, żąd. 65.05; 
Pożyczki g łod. z r. 1866 po 7% pła. 99.60, 
żąd. 100; pierwszeń. kol. gal. K ar. Lud. 

•I emisji pł. 94.—, żąd. 94.50; 11. emisji 
p t. 88.75, żąd.. 89.50; pierwszeń. kol. gal. 
lwów. czernlow. i  emisji pł. 80.—, żąd. 
81.— . l i  emisji p ł. 83.50, żąd. 84 złr. 50 
centów. D ukat cesarski pł. 5.74, żąd. 5.75; 
napoleond'or pł. 9.54, żąd. 9.58; rubel 
erebrny moskiewski p łacą 1.86, żąd. 1.88; 
rubel papierowy mosk. p ł. *1.65—, ż*. 1.65%; 
Pruskie bilety kasow e pl. 1.75—, ż. 1.76—; 
Pół im perjał moskiew. p ł. 9.88, żąd. 9.98; 
srebro p- li7 .50 ,żąd . 118 złr. 25 c . , ' sprzeda-, 
Qo: Jisty Tow arzystw a kredt. gal. w m. k- 
18.50; rubel pap. mosk. 1.65. Towary-. Żyto, k o ­
rzec 160ft. neto 8.30, loOft. effeet z dosypką 
ho 160ft 7.70, na m arzec w Żółkiewskim; 
w ełnr cetnar wiedeński 106 zlr; na czerwiee.

L w ó w  dnia 1* lutego. (Sprawozdanie 
tygodniowe Gazety Lwowskiej.) W ostatnich 
duiacb mieliśmy śnieg i zamiecie, zimno 
dochodziło do 6 stopni. ■

Ruch w handlu towarowym był norm al-
jednak dowóz z północnych m em iee u- 

trudniły  zamiecie na kolejach pruskich. Też 
zamiecie snieżue wzdłuż gościńca do P rze­
m yśla, skutkiem  burzy w nocy z piątku na 
sobotę, tak  zatam owały drogę, / ę  nirmani 
2 D ukli, w iozący spirytus, mL18*e‘„l doprzę- 
gac po 4 konie. Dozwolone °d “ dni u ła­
twienie w handlu pogranicznym pomiędzy 
Szlązkiem austrjackim  a Prusami co eto ar­
tykułów  podlegających zaostrzonym przepi­
som z powodu zarazy, znowu zostały cał­
kowicie uchylone. W handlu z Galicją Sia " 
uice pruskie sa zam knięte dla wszystkich 
towarów podlegających z*aostrzonym przepi­
som z powodu zarazy, uawet w tym  razie,

gdy tow ary te są zaopatrzone w świadectwa 
okazujące, iż pochodzą z miejsc niedotknię- 
tycli za*razą. Odbyt na 'p łó tn o  zgrzebne sku­
tkiem  nieco w iększego popytu na zboże o- 
żywił się cokolw iek, i ceny płótna na wor­
ki podskoczyły o 15—18 prc. Kolej lwow- 
sko-czerniow ieoka przewioz a k ilka w ięk­
szych partyj cukru na rachunek rafinery) 
petersburgskich. Tąż koleją nadeszło do 
Lwowa k ilka większych partyj kukurudzy; 
dowóz zaś drzewa by ł norm alny i potrwa 
zapewne nietylko w tym , ale i w przyszłym 
miesiącu. D ługo oezekiwane narady wzglę­
dem zmiany taryfy  celnej fr Moskwie od­
byw ają się teraz; przedewszystkiem  zmie­
nione być mają cła przywozowe W in tere­
sie naszego handlu lnem, którego to a rty ­
kułu wywożą najwięcej z Gródka i Łańcuta 
do Morawii i Czech, winniśmy wspomnieć, 
że kolej państwa i koiej pułudniowo-półno- 
eno-niemiecka przypuściły  także fabryczne 
miasto Reicheuberg do korzystania z taryfy 
specjalnej dla lnu i paku ł. W Wiedniu od 
bywają się teraz konferencjo reprezentautów  
adminrstracyj kolei austrjackich w sprawie 
uregulowania taryf.

Bydła rzeźuego i opasowego nadeszło 
koleją łw owsko-czerniowiecką 450 sntuk i 
posłane zostały  do K rakow a. Ze Lwowa 
wysłauo bardzo m ało.

W h a u d l u  z b o ż o w y m  spekulauci 
zwracają większą uwagę na żyto, i zakupu­
ją  na rachunek* kupców pruskich znaczne 
partje , które uadchodzą z Moskwy przez 
B rody. S tało się to skutkiem  podniesienia 
się cen żyta na targow icach pruskich, je ­
dnak spadek ażia na srebrze tam uje wię­
kszy rozwój handlu tym  artykułem . Dó- 
świadczensi spekulauci sądzą naw et, że wy­
wóz żyta nie potrw a długo, poniew aż, jak  
powszechnie zapew uiają, zapasy wyczerpią 
się w krótce. Pszenicy nie ma wcale, i wy­
wóz tego artykułu  za granicę nie okazuje 
się popłatnym . Na jęczmień nie było popy­
tu*. Wywóz owsa doP rus, cbociaż ceny po­
szły w górę, jest korzystnym . Loco Lwów 
płacono pszeuicę 170ft. korzec 13 z łr., żyto 
160ft. dworskie 8 złr. 50 c., jęczmień 140ft. 
6 złr. 15 c., owies lOOft. 3 złr. 20—40 c.

Na targow icach zamiejscowych by ły  ce­
ny następujące: Bochnia: pszenica 170it.
13.50, żyjo 160ft 6-20, jeczmień 241ft. 6. 5j , 
owies lOOft. 4.20 do 35 c , odbyt do Prus 
znaczny, ceny nie spadają. T arnów : psze­

nica I70ft, 13.50, żyto 150ft. 9.25, jeczmień 
138ft- 6.75, owies 99ft. 4 złr. 25 c ., 'dla b ra­
ku dowozu ceny uie spadają, odbyt słaby. 
D ębica: pszeiica 188ft. 12 złr., jeczmień 
137ft. 6.15, żyto 150ft. 9.15, owies 98ft. 4 zł. 
na pszenicę odbyt słaby, na jęczmień nie 
ma popytu, żyto poszukiw ane,' owies za 
kupują na spekulację. R zeszów : pszenica 
170ft. *13.60, żyto 160ft. 9.5, jęczmień 142ft.
7,40, owies lOOft. 3 z łr. 95 c*., żyto poszu­
kiwane, zresztą nie ma popytu . Jarosław  : 
pszenica 170ft. 13.5Ó, jęczm ień 139ft 6.50, 
żyto I60ft. 9.10, owies 98ft 3 złr. 50 et. 
Popyt i odbyt bardzo słaby, na żyto co­
kolw iek więcej ożywiony.

Z n lo ź re  d. 30. stycznia. Soli, tak  zwa­
nej bydlęcej, cetnar kosztu je , jak  wiadomo, 
1 złr. 36 centów; przystaw a z Doliny około 
1 z łr., wiec cetnar tej soli, spotrzebowany 
w hodowli gospodarczych inw entarzy, nie 
powinienby kosztować uad półtrzecia gul­
dena.

Jakaż temu przyczyna, że okolica mo­
ja  sól te raczej z T arnopola pobiera ko­
sztem około 5 złr , a  nie o połowę tań­
szym kosztem z jip lin y ?  1 jaka to też drogą 
chciwi nieprawych zysków przekupnie ta r­
nopolscy, równie jak innych m iast i m ia­
steczek, przychodzą do handlowania tym 
przedmiotem, k tóry  li za przyzwoleniem 
władz politycznych w yłącznie gospodarzom 
rolnym z c. k . żup sprzedawany byw a?

Obiedwie te z.-,gadki rozw iązało mi na­
raz świeże osobiste doświadczenie moje.

Na podstawie w ykazanego stanu żywe­
go iuwentarza m ojego , a ztąd obliczonej 
potrzeby 12 cetnarów soli na kw artał, o- 
trzym ałem  ze strony brodzkiego c. k. urzę­
du powiatowego pisemne przyzwoleni® na 
wzięcie z bani 12 cetnarów  tej soli. Najęty 
ku temu przezemuie ro ln ik  z Reniowa, Ma- 
roszę Dubowy, przybyw a z tym konsensem 
do pewnej żupy w obwodzie stryjskim , a o- 
kazawszy go tam tejszem u panu przełożone­
mu urzędnikowi (Einnehm er des Salz-Ver- 
sebieissamtes), prosi o wydanie tej ilości 
soli, ale pan urzędnik wpadłszy w zły hu­
mor, wzbrania się uczynić tem u zadość, — 
dopiero po długich prośbach i naleganiach 
mojego przystaw cy, raczył łaskaw ie wy­
dać, ale ty lko  połowę przyzwolonej mi ze 
strouy c. k . urzędu ilości, — a że zatrzy­
m ał u siebie udzielony mi konsens na 12 
cetuarów, więc jeżeliby resztujących 6 ce­

tnarów  sprzedał handlarzom , żadna władza 
tego uie dojdzie — a że godziwą rzeczą 
jest, bym ugodzonemu furmanowi na p rzy ­
stawienie 12 cetnarów  w ynagrodził zawód, 
iż ty lko  połow ę przywiózł, więc tem  sa­
mem koszt ee tnara , sprowadzonego dla 
mnie, wzrośnie z półtrzecia na półczw arta 
guldena.  ̂ Henryk Górski.

S try j  23. Stycznia. ( Ceny targowe,) Mie- 
rzyca pszenicy 5 złr, żyta 3.50, jęczm ienia
2.40, owsa 1,25, hreczki 3 .—, grochu 3.75, 
bobu 3—60, tasoli białej 4.80, czerwonej 
3.75. kukurudzy 3.50, kartofli 1.60, cebuli 
2-40, funt mięsa wołowego 13 c t., m asła 
św ieżego 42, grzybów suszonych 80, kopa 
j’ąj 60 sztuk 1.20, sag drzewa tw ardego 
5 80, m iękkiego 4.60, korzec koniczyny 180 
fnt. 38.—, cetnar siana 1 .—, słomy w okło- 
tach 50 cnt. Z powodu wybuchu zarazy by­
d ła  rogatego w Hurniem , dwie mile od S try­
ja, z tem miejscem wzbroniona została wszel­
k a  kom unikacja, również zakazane zostały 
ta rg i na bydło rogate  w S tryju od dnia dzi­
siejszego.

C z ę ś ć  u r z ę d o w a .
U w ia d o m ie n ie  p o c z to w e . Pozwolono, 

ua brzegu druków (posełek o krzyżowej 
opasce), których przesełanie zniżonej opła­
cie podpada, w tym celu zakreśl nia robić, 
ab j uwagę czytelnika na pewne miejBce 
zwrócić. t , .

Co niniejszem do publicznej w iadomości 
podaje się.

K o n k u rs* . Na posadę ekspedjenta po- 

K fw °  kw ode 2W złr.’ Z i

zawiadn^i^ Autonin^ Neronowi^zow^^po^
5W zł!! - “ sad nnh eDuallma pt0 1000 złr̂  *
wiadamia Jń rh f Łwod(?wy w Złoczow ie za-
szka ScłfneUa »  0 P °* wie F ran <>i-2 000 7>r to WzFlędem w ykreślenia sumy
— Sad ś-J ■' W’ z rea ,n ° ś d  nr. 201 tamże. 
wR7vmbi!olG!OV'Ly ,w K rak °w ie zawiadamia

tych- k tó rzy  by łym  adwokatom 
tam tejszym , Szporow i lub Staszyckiem u, 
jaKies in teresa lub papiery  powierzyli, aby 
sm zgłosili do adw okata, dr. AItha, tam że.
— Bad krajow y we Lwow ie, zawiadamia 
K larę i W incentego K wiatkow skich o po- 
zw it Marji Lenkowej, względem wykreślenia

prenotacji zapowiedzenia ze stanu biernego 
realności pod 1. 100 /, we Lwowie.

P r z y je c h a l i  do L w o w a  d, 1. futego:
Pp. Ur. D zieduszycki S . z K ołom yi, br. Ho- 
hendorf K . z Szutrom iniec, G orajski K. z 
Ja s ła , Kępłicz M. z H artasow a, Kownacki 
T . z W ańiawy, Lew andow ski W. z P a ty k , 
N iezabitowski L . z Zameczka O berD ńsk iL . 
z S tronibab, C zajkow scy Hip. i A dolf z 
B óbrki. S tecki Adolf z Środopolec, Grochol­
ski Izyd. z Oserdowa, H ulim ka T . z Chło- 
p iatyna, O bertyński J a n z Cieląźa.

Dnia 2. lutego.
Pp . ks. Sanguszko P . .z Moskwy, W o­

liń sk i Mik. z Pałszów ki, Zurakowski G. z 
Horbacza, Kramkowski L- z P rag i, D wer­
nicki Ja r . i Got. z M oskwy, W asilew ski J .  
z K oóczak, Juhasz Jan  z Żółkwi, Obertyó- 
ski K. z Udnowa, Orłowsbi Ok. z Połow ic, 
P ietrzycki L. F . z Czerniow iec, Ziffer F . z 
W iepnia, Olszariski W ł. z L itw y.

telegrafowany kara wiedeński
z dnia 3 . lu tego

P G i£ dłUg*pań8t-5° » na 100 zł. m. k . 
Pożycz, nar 1854 5 %  za 100 zł. m. k .
L osy z roku 1860  |
A kcje bauku nar....................................

„ T ow arzyst. kred. na 200 g ł. 
Londyn 10 fnt., sterlingów  . . . 
D ukaty cesarskie sztuka . . . .  
isrebro za 100 zł. w. a .......................

W. A.
zł. c.

57 R5
66 £6
84 10

677 00
188 -0
119 00

5 70
117 25

P o c ią g i k o le i ż r i « t n r |  Knritln !>■<]* k»:
O dchodzą ze L w o w a  o g. 5. m. tO. r.

» * o g . 5. m. 20, w.
* z K r  a k  o w a o g. 10. m, 20. r.

 __ «, ,  o g. 8. m. 40. w.
Przychozzą do L w o w a  o g. 8. m. 40.

» „ o g.
do K r  a ko w a o g.

8. m- »?• T-
2. w. 54* P* 
6. m. H>-

I P o e ią i  na  k o le i że t» » « e i L ^o w n le o
C « e rn lo w 7 ec k te J - j0 rJ(n0t

Odehodzą ze L w o w a  -o g- J0; wieclól.r

„ do C z e r n io w ie c  g. 8. i 5. 
- a W g. 8. 14 K,



GAZETA NARODOWA z  dnia 4. Lutego 18G&.

Młody człowiek S j f i ,
i południow y A m erykę, tudzież cała E u­
ropę, wyk szt«łeony w różnych obcych 
,ę/ykai>h, będąc w A nglii profesorem  
p’> wielu kolegjacb, jakoteż przy  w y sta ­
wie światowej w Paryżu w c. k. oiórze, 
uw iadam ia szanow nych rodaków , iż  ży­
cząc subie pozostać w ojczyźnie, miałby 
sobie za zaszczyt udzielać lekcyj podłuu 
władnej, w A nglii zaprowadzonej meto 
d> niem ieckiego, francuskiego. angiel 
•kiego i w łoskiego języ k a , kaligrafii 
rysunków, rachunków  'i prow adzenia ksis- 
źek kupieckich  w wszelkich zakresach, 
R m na-tykę  m edykalną domową, fecb 
tu n k ó w i w rycerstw ie* muzyki i tańcu. 
Przyjm uje także  tłum aczenia wszelkich 
języków , jak o też  ,próśb i sk arg  do naj 
wyższych in itm c y j i różnych urzędów. 
ZapewBienia dorosłym  pojęcie obcego 
ęzyka w 15 lekcjach , i życzącym sobie 

polepszenia najbrzydszego rękopism a. w 
8. lekcjach . — W ogóle wyższą główną 
edukacją obo jga  p łci. — B liższa wia­
domość w ryoku , w kam ienicy dawniej 
L ew skow sk iego  na 3. piatrze. drzwi nr. 
10, mię 'zy  1. a 3. e o d '.  * 1231 1 - 7

Dla cierpięcyeh 
n a  z ę  b y

P odpisany  ma zaszczyt oznajm ić Sza­
nownej Publiczności, że

a) w yrabia według m etodyfudoskona- 
1 mej ać złota lub z kaueznku szczęki, 
tatezwane „A d h ac io n 1/  t . j szczęki bez 
k lam er i sp ■ żyn lecz umocowane jedynie 
za pomocą efeftlenla pow ietrza.

b) że w praw ia zęby tak pojedyncze 
jak i kilka razem , sposobem  wielce prakty­
cznym.

c) że pośiada trw ałą  i nieboieśną m e­
todę p lo m b o w a n ia  z ę b ó w  złotem , p laty ­
ną, emaljum, cem entem , masą dra. L ipper- 
ta  lub gutapercbą- 1284 1—?

di} i e  uśm ierza bole zębów sposobami, 
w ieloletnią p rak ty k ą  wypróbowane mi.

T J jłie l i ,
den tysta  przy  płucu Marjąckim. nr. 1.

1782 Ko-zystne kupno. 1—3
D o m  o 2 piątriich, /. przyległem i 

oficynami, wielkim dziedzińcem i ogrodem , 
przy ulicy Ł yczakow skiej pod I. 357 .358*/,, ’ 
przynószący 4.5 Q złr. w. a. roeznego do­
chodu je s t dlą stosunków  familijnych z wol­
nej ręk i, ?a 42.000 zlr. w. s. do sprzeda­
nia. ód k tórej summy za opłatą rocznych 
pięć odsetek 10.000 złr. na dom ie pozostać 
m ogą. B liższą w iadom ość otrzymać można 
bez interw encji faktorów  u w łaścicieli.

L 23.

Konkurs.
1  Celem obsadzenia przy  W y d z ia le  po 
w ia ło w y m  ż y  d a c z  o w a k im  posady se-  
k r e t i r z n  z p tacą  roczną 600 złr. w. a. 
i z widokiem rem uneracji w m iarę za­
sług aż do w yaokośoi 200 złr. wal. nustr. 
W term inie 6 tygodni od 3 ogłoszenia. S ta ­
rający się, wniesie prośbę do W ydziału p o ­
wiatowego w Żydaczowie. a w niej udo­
wodnić ma : 1245 3—3

1) że je s t krajow cem ,
2; jak ie  szkoły ukończył, ezem się za­

trudniał;
3) znajom ość obn języków  krajow ych,
4) znajom ość ustaw  adm inistracyjnych 

-ort- , i manipulacji urzędow ej.
źydaczów  dnia 15. stycznia 1868.

W ydział powiatowy.

PAPIER WLINSI
Ogromne pow odzenie tego specyfi­

cznego środka pochodzi z jego własności 
dośw iadczonych sprow adzania n a /i i0^ 611*- 
chnią ciała zapalenia i rozdrażnieniu naj­
żyw otniejszych części organizm u w ew nątrz 
eiala. bkjp ierw si lekarze W Pąryżu ^ftle 
cają ten środek na k a ta ry , g ry p ę  , ^ a p a -  
ie n ie  g a rd ła , ro z d ra ż n ie n ie  n a c z y n  o d ­
d e c h o w y c h  i p ie r s i (brouchites), reu m u - 
ty z m y  w  lę d ź w ia c h  i n e rw a c h  h ło d y o - 
w y c h  i t. d.

Jednorazow e i dwurazowe użycie w y ­
starcza  zupełnie i nie zostaw ia żadnego 
śladu prócz św ierzbienia, jak  również nie 
wynuLgp dyety . 1011 12—24

D ostać można we Lw ow ie w aDtece p. 
P io t r a  M ik o la sc h a , w K rakow ie v ap te­
kach pp. B runona M iczyńskiego i K edyka.

Ekstrakt mięsny Liebiga
( E i t r a c t u m  c a r n i s  Licbig.)

W yrób tow arzystw a w Ameryce południow ej
Liebig’g E x trac t o f Meat .Company. 

którego dobroć i praw dziw ość zaręcza  
pan baron Liebig, 

je s t  najlepszym  i jedynym  środkiem  
w zm acniającym  dla słabych , osłab io­
nych rekonw alescentów  i w iekow ych.
W jednym  fancie tego ekstrak tu  są 
zaw arte  w szystkie części w gorącej 
w odzie rozpuszczalne z 45 fantów 
m ięsa wołowego.

Tego ekstrak tn  nadszedł św ieży  
ran sp o ri w puszkach kam iennych po 
V* r/ i  * V* funta do a p t e k i  p o d  
gw ia zd y  1070 1 - 1 2

Pioliyi Mikolascha w e Lw ow ie,

Sław nej

Wody Anaterynowej]
•i <»

której przyw ilej w łaśnie skoń­
czył się, a o której dobroci 
liczne pośw iadczenia -złożono, 

dostać mo na
po 40  centów

A potbeke „zwli rotheo K rebs“, 
boben M arkt in W IE N .

SKŁADY we LW OW IE : u ap tek a ­
rza A. B E R L IN E R A  ; w T a r n o- 
w ie  u pana W a lig órsk ieg o ;  w 
T a r n o p o l u  u s ła n a  A M ora- 
w e t z a : w R z e s z o w i e  u po. 
Schalttera  i sp ó łk i.  1052 18-24

Jeżeliby  komu miejsce pobytu

Adolfa Rymtowtta
było  wiadome, upraszam  w imię dobrej 
spraw y, o udzielenie wiadomości’ wprost 
przez pocztę na mój koszt, pod adresem ; 
„Grnnd’ rne 4 0  G c n er e  (en  S u is se )  
C  B y m t o w H * _________ 12^3 1—3

" A ^ F W tT ’""zywa się w iernego służącego
W W  w ojskowego, pełniącego nie­

gdyś obowiązki u zm irłego  kapitana Lau- 
tuera w Puebli, przy wojsku m eksykańskicm , 
ażeby d o n o s i o miejscu swego pobytu  obe­
cnego. Tenże odstaw iony był zeszłego ro ­
ku we wrześnio do E uropy, jest rodem 
mazur, nazw iskiem  K oram ela. A d re s : W i e ­
d e ń — A L- poste r es ta n te .  1280 1—1

AGENOR CASSINA,
nabyw szy A P T E K Ę  w K o lb u sz o w e j na
w łasność, zarządzając takow ą od dDia 5. 
stycznia b. r. poleca sie łaskaw ej publi­
czności. * 1274 2 - 8

Roślinny plaster gojący
przez F. T o k e n  

na r a n y ,  gruczoły i odm rożenie.
Najskuteczniejszy środek gojący ze 

wszystkich dotychczas do tego celu w yna­
lezionych, dla tego  też należy się  tem u pla 
strow i bezsprzecznie pierw sze miejsce mię­
dzy domowemi środkam i, a naw et je s t on 
niezbędnym w gospodarstw ie domowero.

W szpitalach przedsiębrane dośw iadcze­
nia z zastoaowauiem tego p lastru , w ykaza­
ły, że leczy n iety lko rany w szelkie, ale n a ­
wet zastarzałe już 10- do 15. letnie-gru- 
czoły wyleozono nim bardzo prędko j  zu­
pełnie, bez narażania na jak ieko lw iek  szko ­
dliwe następstw *. Równie utrzym ał sw ą sła­
wę ten p laster przy zastosow aniu na od m ro ­
żen ia  najpotw orniejsze ,  a to jako śro­
d e k  najpew niej  g o ją c y . Ió38 11—12

D zikie mięso, wrzody, jako  t,eź takzw * 
nego robaka ją trzącego  po trzeba ty lko  ro z ­
winąć do dojrzenia i w tedy zagoić i w yle­
czyć można plastrem  w krótkim  czasie.

G tó w n y  sk ła d  d la  G a lic ji we Lwowie 
w aptece pod srebrnym  orłem Z y g m u n ta  
ł tu c k e r a .  W ielki kaw ałek kosztu je 5 0  ct. 
mniejszy kosztuje 25 ct. Opakowanie 10 ct.

Sporządzonych podług psepisu k ró ­
lew sk iego  tajnego radcy i przfesora uni­
w ersy te tu  Dr. l l a r l e p  w Bonie 104 i 2—?

Cukierków piersiowych S to ilw e rk a ,
praw dziw ych paczkę po 30 ct. dostać mo­
żna we L w o w i e  w aptekach A -B erlinera  
i Z- f t u c k e r a ; w B r z e ż a n a c h  w atcce 
obwodowej J ó ze fa  Z m in k o w s k ie g o . .

Paryż
1867.

Wledeli
1866.

Londyn
1862.

N a C ira b e n  N r. 3.
w  W ied n iu ,  1 S to ck ,  E c k r  der  

K arntnerśtrasse .

M AGAZYN S U K N I
K E L L E R  & A L T ,
który  z pow odu swych e leg an ck iek ,  
ty lko  podług najnow szych żuroslów  mo­
dy w własnych wyrobniacb sporządzo­
nych snkni m ęzkich, na wy stawach prze­

m ysłow ych najw yższem i medalami

odszozególniony został, poleca swe wy­
roby pod g w a ra n c ją  co do jakości ula- 
teryj i n .jsum ientuejszego szycia po 

najtańszych cenach fabrycznych.
1047 r* E l e g a n c k i e  4 0 -200

U B R A N I E  B A L O W E ,
frak czarny lub surdut salonowy spodnie 

i kam izelka z ł r .  J 3 -Ł
Podróżne bajowe Durki od 8 ztr. do 30
Surduty ziińow e buz podszewki od (j zlr. de 36
Surduty ziirt o we .wakowane od 14 złr. do 46
Surduty w iosenne od fi złr. do -fi
Paletoty - - : ^ ’ od rt złr. do 30
Zupełne ubranie od tli złr. do 3fi;
Futra podróżne od 36 złr. do 8r>
Surduty m yśliw skie od fi złv. do 24
Sdafroki od 8 złr. do 26
Fraki i tuźurki od 14 złr. do 38
Sutanny od 16 złr, do 30
Spodnie zim ow e od ■} złr. do 14
K am izelki rozm aite od 2 złr. do 9

Prócz wym ienionych wszelkie m ożliw e
przedmioty garderoby męzkiej.
— ZAMÓWI ENIA,  z dołączeniem  należytości lub 
za przekazem pocztowym, podawszy rozmiary p i e r- 
s i s t a n u, podobnież i w y s o k o ś c i  w k r o k u ,  
wykonują się  jak najspieszniej, i dołącza s ię  do każ 
dej posyłki k w i t  g w a r a n c y j n y  tego . iż su ­
knie nie przypadłe do upodobania, bez trudności 
zam ienione będą.
——  WZORY MATERYJ do wybrania z nieb po­
dług życzenia, dodaje się  na żądanie b e z p ł a t n i e .  
—— Odwołując s ię  do lego , iż w szelk ie nasze to ­
wary za g o t ó w k ę  zakupujem y, że jesteśm y w  
s t o s u n k a c h  b e z p o ś r e d n i  c l i  z pierwszem i 
krajowemi i zagraniczncini fabrykami, nakoniec 
zsyłając się  na naszą s t a l ą  m a k s y m ę ,  jak n a  j- 
s u m i e n n i e j s z e j  i najlepszej usługi, polecam y  
s ię  najusilniej względom P. T. p u b l i c z n o ś c i ,  
zapew niając, iż w szelkich dołożym y starań, ażeby 
jak n a j t a n i e j  i n aj  s u m i e n n i e j  w szelkim  od­
powiedzieć wym aganiom . Z głębokim  szacunkiem

Keller & Alt. Graben Nro. 3, W ien.

WYPR Y W Y 
i podarunki dla nowożeńców

od przedmiotów najtańszych 
do najlep ZTch.

S e r w is  p o r c e la n o w y  na (i Osób /, eu-
s to n n ą  wazą, 40 sztuk {;o zlr. 12. 
1 3 , 1 4 ;

angie lsk im  i Traocuzkim krojem  po 
zlr. 16, 20 do złr 40; na osób 12. 
kosztuje to  podwójnie.

S e r w is y  k a w o w e  i herbaciane dla 6
osób, od złr. 3  ct. 50  do złr. 20

Gustowne p rzedm ioty  galanteryjne
od 10 ct. do 20 złr. 1191*6—6

Zwykła porcelana jeszcze tańsza, podług 
cem uaa, który udziela najchętniej

1 .  P O Y ,

W ie n , S ta d t ,  N a g le r g a s s e  N r .  9.

Uwiadomienie.
K toby z rodaków  zwiedza ąc Paryż 

chciał, zam iast w hotelu, zam ieszkać w 
polskim  dom u, ze w»zecb miar polecenia 
godnym , ten niech sie uda prosto  z dworca 
koleji pod ndresę: P a r is , pension de famil­
ie de Mad. K ierblewslia, 65. Rue Marbcuf, 
Champs E lysćes, 2. ćtage. Tam można przy ­
zwoicie mieszkać a naw et w iktow ać się po 
najum iarkowariszejj cenie.

C órka zaś p . K ierblew skiej, uczennica 
sław nego pianisty  p. H erz’a daje lekcje 
na fortepianie udziela nauki francuzkiego, 
angielskiego i niem ieckiego języka w pry 
watnyeh domach, przyjm uje też młodzież 
polską na pensję. 1214 3 —3

Zakład hydrotherapeutyczny 
w  S a s s o w ie

otw arty je s t przez całą zimę. C eua: ty g o ­
dniowo 10 złr. 50 ct. T rak tje ru ia  w m iej­
scu. K uracja odbywa sie w łazienkach o- 
palanych. * 10 9 8 9 -7

F ran ciszek  Medycy,
dy rek to r zakładu.

Konkurs.
W cela ob sid zen ia  posady s e k re ­

ta rza  przy R adzie pow iatow ej rpiel v 
ckiej, do której W ydział pow iatow y 
roczną pen-ęję 800 zlr. w. a zap ro p o ­
nuje w Radzie, rozpisuje się konkurs.

Życzący sobie otrzym ać tę posadę, 
zechcą franco podania z dowodami 
uzdolnienia sw ego do W ydziału Rady 
powiatowej na ręce  członka, p. . dr. 
Barfosinskiego, notarjnsza w miejscu 
d o  20. In l o g o  bili. n a d e s ła ć .  P osia­
dający  ukończone s tn d ja  praw nicze 
pierw szeństw o mieć będą. 1268 2 —5 

W y d zia ł pow iatow y w Mielcu.

Zakład ogrodniczy
J Ó Z E F A  S K A R B K A

na Rurach pod I. 4 6 3 '/ 
ma zaszczyt Szano­
wną publiczność za­
wiadomić, żem aw iel-l 

Iki zapas kwitnących 
kw iatów na bukiety  w e-elne, balowe i na 
ubrania na głow ę, także posiada on zapas 
wazonowych kw iatów do ubierania p >koi, a 
sprzedaje takow e po najm ierniejszycb ce- 
1269 naeh._______________2 —3

Obwieszczenie.
Przy  W ydziale pow iatow ym  w 

Żywcu, je s t  pos>:da sek re tarza  z ro 
czną pensją 5 0 0  złr. w. a_. do obsa­
dzenia. 12 7 5 '?—3

U biegający sie o tę  posadę, ze­
chcą swoje należycie poparte  poda­
n ia , najdalej do 15. lutego b. r. pre- 
zydjnm  tegoż W ydziału przedłożyć.

Od W yd zia łu  powiatowego 
Ż yw iec dnia 26. stycznia 1868.

W A Ż N Y  D L A  P R O D U C E N T Ó W ,
pozbyw ających na w lam ą ręko swoje plo 

dy, or.^ao l2';5 4 —6

W ERTHEIMEP.S
W i e n e r -

Geschaeftsbericht
rozpoczął z rokiem bieżącym 217 rok sw o­
jego  istnienia. W ychodzi codziennie w 
podwójnych numerach, i oprócz zwięzłych 
artykułów  w przedm iocie ruchu pieniężnego
i g i e ł d o w e g o ,  p r o d u k c j i  p r z e m y s ł o w e j  i
rolnie.zej, handlu, kolei jżefazriych i innych 
środków  transportow ych, dalej w przedm io­
cie stosunków  kapitałow ych i kredytow yah. 
bankowych i akeyjnych zaw iera codziennie 
telegraficzne spraw ozdania i cenniki ze 
w szystkich najw ażniejszych targowic płodów 
surow ych i wyrobów przem ysłu, czerpane 
z najautentyczniejszych Zródet: W y d a w n i ­
c tw o  i E k sp ed y c ja  11. E n g e l  <y Sohn  
w  W iedn ia ,  Stadt. W ollzcilu nr. I . Cena 
dla prowincji kw artaln ie 4 ztr, 45 ct.

Zaszczytnie wnany z taniości
m  a g  Mima m

A. SteifaSynów,
poleca 1156 l0—7

swoi najobficiej zaopatrzony skład
na karnaw ał:

rękaw iczki męzkie i dam skie we wszelkich kolorach, obuwie eleganckie 
damskie i m ęzkie, ivachlarzy  balowych dardzo gustownych, największy 
w ybór— od 2 0  ct. do 2 5  zł. p a r fim e ry j i przyborów  toaletowych , z naj­
lepszych fabryk francuzkich i angielskich, kapeluszy  męzkich (cylindrów).

Polecam y zarazem  bardzo obfity w ybór szk ie ł teatralnych, nadeszlych 
z Paryża od 3  do 5 5  złr. w ybór koszul węzkich , bardzo eleganckich, jak 
również i przodów  do koszu l płóciennych, ręcznej roboty i haftow auych.

rónnerTwoiE la plamy,
m ianowicie do p ran ia  rękaw iczek gl.vnsowan.ych, w flaszeczkach 

po 20 ct. i 48 ct. w, a . 1124 6—6
P ra w d z iw a  11 ANT. IIORNA w e  Lwowie.

Majwięfeszy s k ł a d  o b n u i a
męzkiego, damskiego i dla dzieci,

z p ierw szej w y r o b n i  n a <1 w © r n c.j w  W iedoin ,
kfóra o trzy m ał; n a r o d y  ua najslaw aicjs zycji w ystaw ach św iata.

CS

LONDON i kT.I.S

L. 1200

Konkurs.
Celem obsadzenia opróżnionej w 

Bolechowie posady lekarza m iejsk ie­
go, z roczną p łacą  25 0  z lr . z w ido­
kiem na r jm unerację w kwocie 50 
z łr . rocznie, rozpisuje się niniejszem  
do 10- m arca 1868 konkurs.

U biegający  sie o tę posadę, w i­
nien podanie należycie zainstruow ane 
u podpisanej Zw ierzchności gm innej 
wnieść i w takow ym  udowoduić, że 
jest doktorem  m edveyny^

Boleehów, d. 27 stycznia.
1273 2 - 2  K . Schindler.

MEDAL SREBRNY
ua ostatn iej w ystaw ia 

w  P a r y ż u .

W  n i a g a a y n l e  U U B O L F A  S Z W A R C A ,
(pine K atedralny i. 25.) 1120 4_t

Rządca dóbr, Po zn a ń c iyk ,
eony. bo p rak tykow ał tam że w znacznych i 
wzorowych gospodarstw ach, poszukuje od
1. lipca r. b. lub prędz°j, posady zarządu 

iw iększych dóbr w GUlicji lub w W ęgrzech, 
najmilej w dalszych prow inrjach.

S hższą wiadomość udziela A dm inistra­
cja Gazety Narodowej. 1171 4 4

Skarb Miszkowicki
pod Tarnopolem  (poczta M ikulińee) 
ma do ‘■ p rz ed a n ia  z o wodu n ;e- 
przyległośei d w ie  p a r c e l e  z  ln id y n  
kami i propinacją, w najlepszej gle 
bie podolskiej, i blisko trasy  ko le jo ­
wej: jedną o 140 m org ieh  pod M i- 
gdalów ką. drugą o 65 m orgach pod 
Ob idaczkowcm, 1206 3 —3

W  K orszylów ep.
będą ogiery p u szczan e ;

Bagd«d — od klaczy . 3 1 zlr.
lrokm cn  — od klaczy . . . . 2> z 'r.

Na stajnię od każdej klaczy 2 zlr.
Na sprzedaż su ogiery: jeden l it 4. mia­

ry  161/,,  drugi lat 3, miary l5 te j, trzeci lat
2. m iary 143/ ,  i koń silny w ierzchowy, lat 5, 
najeżdżony. 1248 2—4

llliż .zei wiadomości udzieli zarząd dóhr 
w K nrszyłów ee. noczta 'fa r/iopo1.

A

Połączenie w s tan ’o ciekłym pierw iastki) w 
w yribiaiąeych krew  i kości, łatw ość z jaką  
ten środek daje się u odobnió przez n a jd e ­
likatniejszy żołądek, wreszcie nazw isko za- 
szczyt.-óe z-m ie w dziedzin ie  um iejętności 
sam ego wynalazcy, oto są zalety, kióre te ­
mu preparatow i zjednały uznanie w całym 
ś ciecie. F o s fo r a n  ż e la z a  przyw raca apety t, 
ała tw ir traw ienie, uśraier a boleści' żołądka] 
a naj kutoez .icj >zyiu j o t  dla kobiet ‘c.ie - 
piących na białe a pławy (hlennorrhćii), i 
szczególniej zadziw iające spraw ia sku tk i 
kiedy idzie o rozw iniecie c ia ło tw o ri m ło­
dych panienek, cierpiących na bladaczkp.

Fosforan żelaza przyw raca siły  w yniszczo- 
sym i używa aię po krw iotokaeli. przy po- 
wr icie do zdrow ia po cięż tich  sląbosciacli, 
osobom w ątłym , dziec ioriri S^arc.o.-n. a lbo ­
wiem je s t to ś r o d e k  przedow ozystkicm  fo ­
niczny i pokrzep iający . 1019 5 — 14

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Z y g m u n ta  R u c h e m . B e rlin e ra  i P i0 
tr a  M iku lfischo ; vj K rakow ie w aptece p, 
Brunona Mitęyfokkgoti R tdyka ; w B rodach 
w aptece p, Franzosa-. w Poznaniu, w ap f, 
p. Elsnera i dra Mankewicza: we Wie dniu w 
składzie m aterjałów  aptecznych pl). Rial/eyo 
i R o d e r a .

P A S T E L K I  P I E R S I O W E
z soku głowiastej sałaty 

1013 i laurowych liści. 9-21
.Sąto wyoorne cukierki zbliżone z dwócłi 

Bubstaneyj znanych w medysynip żn s wych 
własności łagodzących i uśm ierzających - 
skutecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach 
i ka tary  uporczywe, C ukierki te  łącznie 
z syropom n a d fo s fo ra n u  w a p n a , używ ają 
się dla uśm ierzenia mocnego kaszlu (p o łą ­
czonego z odplnwaniem i kokluszem )

D ostać m ożna: we L w o w i e w a p te ­
kach pp. ’L . Rukera. B e r l in e r a  i I*. 911- 
k o ln s c h a ;  w K rakow ie w aptece p. B ru­
nona Miczyńskiego i w aptece p, Kedyka, 
w Poznaniu w aptekach pp. dr. M ankew i­
eża i E ls n e ra : w Brodach w aptece p.
Franzos; we W iedniu w składach m aterja­
łów aptecznych pp. Rab i i Roder.

Najnowsze  przedmioty z w y s t a w y  paryzkiej.

A Q U A  A R O M A T I C A
(Aromatyczna woda do w ywabiania p lam .)

Nieprzewyiszojia do niezwłocznego oczyszczania z  plam wszelkiego rortziiu m a  t e r y  i n a  s u k n i e  
w s t ą ż e k  j e d w a b i ó w ,  o U , i .  k s i ą ż e k ,  p i s m  it-I. Nowy ten wy"„l,™7s. JMóry na wy.Vawhl n o w V e 
c li II e znalazł uznanie, posiada 1  tę  szezeg il oejsz j a p r z y j  e m u a w łaściw ość, i e  wydaje n r z v i m  u a 
won, odszczegolnii! i ■ się tein od tyszelkirii podobnych środków i służyć zate n m oże jako '(Jerfuiiia

ELihooik z poiiczeirieni użycia kosztu je  5Ó ct.
iśie można mniej wysyłać, jak dwa fiakou ki. Za opakowanie policzą s ir  III centów

F r o ie r ć w  nie potrzeba nadal!
Angielska pasta kauozukowsi glansowna

r i *  Ten u a d  e r  i>pż y lo c z . i i  y  w y n a l a z e k  odszc/.egnlniR °'l w ielu d o ' zapuszczania używanych  
laków tem  g łow nie. ..u  w  skutek p r i e  p r o  war i  z o n u g o - z  n a j l e p s z e m  p o w o d z e n i e m  r h e m .  p o ­ł ą c z e n i a  i z  ni i i* s  7. a n i ° ~ » n ir * « .^ 1 -.. ̂ :,,,. : . . • . . . . . .  .

Czynność z nią odbyw a się po p rósta, rezultat zaś jest zdum iew ająca.
Pudełko z pouczeniem  kosztuje 1 zlr. 3f) c ,.at. Dwa pudełka wystarczajhice sa do dwócli salonów.

-a a  x  &  •a "
.1 e d y 1 1  y i n i e z a w o d n y  środek, w  ce lu  konserwo Wania f u 7- y j. p a f a s z 6 w i s z p a d ,  tudzież 

wszelkich gatunków 1 o warów stalow ych, ochronienia it’'i od r d z y  i do c z y  s z z c » i a, hii j o p s u j ą c  t ern  
s t a l i  ani nadwerężając politury. '

Ten w ielce praktyczny c z y s z c z ą c y  i o c h r o n n y  ś r o d e k  w yszczególnia i odróżnia od podo­
bnych głów nie tein. iż nie z a w i e r a k r u s z  c,o w ,V c h i ni i n o r ?* I ń g  l e z  u y t: h p i e r w i a s t k ó w ,  i ziąd 
r ri nawet w bezustaimem użyciu n i e  w p ł y w a  s z k o d l i w i e  na stal: dla tego poleconym  hyć m oże środek 
r uczon y  jak n a j  u s i I n i e j panom p o s i a rł u c z o 1 1 1  b r o n i  i w  y r o  b e o m t o w a r ó w  s t a l o w y c h

Słoik wraz z przepisem  użycia, wyslurczający do utrzymania w należytym  stanie broni palnej lub sie- 
i\m ej przez l a t  k i l k a ,  k o s z t u j e  tff) c n t.

Rosyjska pasta do skór.
W yborny środek do zachow ania nóg od przem oczenia.

Za pomocą tej pasty, tak k o n s e r w u j  e sii; obuw ie, iż n i e  nęka ani s ię  pada, używając 1 zez pewien  
czas tej kompozycji, skóra staje się  n ie’ p r z e s i ą ka l 1 1  k. m i ę k k a  1 g i ę t k a  i nabiera w s z e l k i c h  w łaściw o*  
ści j u c h t u r o s s y js  k i e g o.

Puszka z pouczeniem  kosztu je  1 ztr. 20 cnt.
G łó w n y  s k la  l u F. C . Itlilłlei-a, p o s im ia c z s  c. k p iz y w ile jn  w  W ie d n iu .  *5ła<l(.

S c h n lle r s t r« s s e  {Vr. 19 irn DurcIi^AfiWe. 10B1 4—?
ookąd prosimy odsyłać zlecenia pisem ne, i gdzie za przekazem pocztowym  lub nadesławszy należytość, w yko­

nywane będzie w szystko punktualnie.
Frzy rozsyłaniu dolicza się  wiały dodatek za opakowanie.

■aHgŁ^ijmnmiMu A tM w a im m m m m m u m a a a m m m m bbm — a a u m m o m m

W ydawca. Witalis W. Smoehowski. W łaściciel i orlpowiedzialuy redaktor' Jan Dobrzański. Drak Kornela PiUcra.


